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Z Sejmu.
I w d w , MM paśdeienika.

(Z. Z.) -Wczoraj wreszcie r dokonano ucz^śli- 
crgtnuacyi owej „un i i  k o n s e TWat y-  

^ e j która od rozpoczęcia aeeyi sejmowej 
_7«ącznie as mowała umysły puaiów z prawicy. 

NowaHimi wi. I, poafów niezależnych i... nie- 
* aięmych powiodło aię przełamać dążenia,

*^jące, ażeby człej taj tabaaie nadać nagaty- 
cechę walki a lewicą i postawić lewicę w 

' " ‘ttle ja ’ti«igoń ob nu. wrogi §,. ląies jo. i in-

skiem posła Bobrzyńakiego, którego za jej autora 
albo przynajmniej moralnego inicy&tora p o- 
w s z e c*h n i e uważano. Nie mogłem przeto w 
re.acyv»h nuich htrawiska tego pominąć.

oni są z temi swemi hasłami u alki, k t ó r y c h  
t u  n i k t  n i e  s ł u c h a .  Gdyby Sejm szedł za 
zdaniem tych, mówiąc po lwowsku, borbiiaksów, 
to nioby się tu innego nie robiło, tylko poołowie

Na u czorajazych jednak u e u - J a .b  nie kończy! ęiągie p -emyśliwaliby nad tem, jakby sobie wza- 
się sprawa organizacyi grup i klubów sejmowych. . oniuie dokuczać, nogę soiie wzajemnie podsta- 
Skoro bowiem pozostawiono awobodę grupowa- j wiać, to przy wyboi-ze i ukonstyniuwi-iriu kęmi- 
h oię, p r a w  rwcz natiralna, iż t e r a z  do- . syj  nie o tem musiałyby kluby myóleć, kog^ wy- 
p i e r o  w ł a ź e i w i e  p r o c e s  t e n  s i ę  r oz-  ■ruc< kogo n i e  wybrać; to ani laltoi, ani

{oct jmtL.  CUy itodek i cala p n ts -  ^ in n a (btchowe zdolnuśoi, ani doświedczoiue dł?*f>ae w 
aby sejmowej przodbtawia teraz widok pomię- 

azanycL miedzy eubą róitivrudnyoh żywiołów, któ
re szukają pokrewnych eobib, p rzycinają się l u b , . . - . . .
odtrącają albo *unotnie krąaj w przestrzeni -  niech -oLe owi borbifiksy sami odpo-
Gdyby to można ująć pod klosz i cały ten ruch ‘r^edzą. Bzecz tylko t- - ’na, że j t i e  m iją tyle
krystalizacyjuy obserwować, byłby to widok bar-1 zdrowego instynktu, ateby wiedzieć, juk bardzo 
dzo ciekawy. „Grupka" już prawie zorganizo-, f i? ,ośmiesaają, gdy irytują się na Sejm za to, 

ale w niej znowu ..Sanoczanie" tworzą j łden z bajiepsi vh naszych budżetowców,

pewnej katogoryi spra.r, ani z Błagi nio byłyby 
rozstrzygające, ąie wyłącznie względy klubowe. 
Gzy praca Sejmu zyskałaby na tam czy zyskałby

w.na
oddzielną, zawBze solidarnie głosującą grupę, co zLokomity parlameni:ar7ysta, prezes komisyi bud

żetowej w Izbie pusblskiej Bady państwa — gdziew danym razie dla całości mogłoby stać się 
niebezpiecinem. K r a k o w s c y  k o n s e r w a t y 
ś c i  juz się wczoraj ukonstytuowali w iiposób.

nie 4 ale przeszło &0u milionów jest w grze — 
został preseaem sejmowej komibji budżetowej.

k r a j a ,  obozu, przeciw któremu wszy 
Mtie iin e  żywioły sejmowe skupić i zmubiKzo- 

wać trzeba. P n jo  jw iłc  się do tego niewątpli 
je powsżne zzc Dwsnu « ę  fcjwicy jam sj skład 

101 prarydyum i euuiien&a jej a gorliwa p n ea  
&ad sprawami aejiuawemi od „amtgo poesątku 

O r g a n i z a e y a ^ a n i i 11 i e s t  b a r d z o  
“ “ •> <l8tni0Ć~tndzie wspólna kuuuaya p*rt*- 

ŁreTrtffrna z bardzo szczupłyiu zakresem dajałania, 
o aisya bowiem ma rezatrsygać tylko o kwa- 
tjzch t o r m a j l a y c h ,  ia^ * żo j fo t f  meczy 

p«io«iawioii7 je n  zupełna swoboda. W w niet 
fo." lUwiono Wszystkim swobodę skupiania się 
®wolnego w k h b a .h  i grupach, w których 

*8*óibe sprawy lejmowe co do swej istoty roz- 
■•^ąsane być mają, tak że unia cała może się 
°zpaść na kilka klubów, do których mogą na- 
eżeć f k tc  i posłowie, nie należący do „unii“. 
Wresasio za«howąje „anis" n.enarwxorem  sta- 
, " ”»kłi „nolskio^o Kola eajm ow ge*. do kró 
u » ~  nu eż . wozyccy polsęy
POsłoąje a więc i lewica i „dxiuj“ i wszyecy 
P ’ którzy do „unii" nie przystąpili, la k  według 
bforiuauy,', jakie dzió otrzymałem, wvgląda owa 
o»liCya Muszę tu w nawiasie dodać, że ilekroć 
z'e o sprawy tej koalicyi, wasz korespondent 

'^°™ A Sye z toj rrostej 
P^yczyuf, że u  sanegu iródłu z u . guą teb nie 

^Wpte./i tok np. dgitffttp u. ę. i  zapewniają — już 
źródła bezpośredniego — źe autorem pier- 

^ 8*ej, wojowniczej deklaracyi, n i e  był poseł 
dobrzyński, co też w imię prawdy najchętniej 
^osiuję — stwierdź .jąc tylko, że ilekroć mówi- 
e,b o tej sprawie z posłami, których do narad 

^yw ano, a którzy nie zgadzali się na pierwo- 
dą dcklaracyę, zawsze spotykałem się z nazwi

republikański, cie mają bowiem prezesa, ale n a . Gobry odpowiedz dała O.asowi ua zen zgrzyt 
każdam poaiedzediu przewodniczyć będzie ten, ljcg° komisya podatkowa, gdy zaraz po> sm wy- 
kto w danym składzie jest najstarszy wiekiem brała swoim prezesem tegoż samego posła Han- 
Uchwalono zarazem obradować „przy drzwiach 
otwartych* — to znaczy, te  kto zochce, może 
być obecnym na posiedzeniu. Kto zna żywioły, 
składające się na tę grapę, zapewne zgodzi się 
z nami, ic będzie ona Liezawodnie z wszystkich 
kółek sejmowych najbardziej karnem i solid li
nem. Ozy „atare Podole* skombinuje się z „mło- 
dem Podolem- nie wiadomo jeszcze — wido
cznym jest, że obie te reprezeiuacye Podola 
szukają się, ale dotąd jeszcze znaleźć aię nie 
mogły Wreszcie — c e n t r u m ,  organizuje się 
i jeszeu  się właśoiwie nie zorganizowało. Nazwa
liśmy raz ten klnb - -  literackim, a wiecie, że 
literat prawdziwy njtmyćlaó się muń, zanim ooż 
■robi. bąj Boże. żeby po długim namyśle zrobił 
dobrze, ^orjądnio — i trwale. „Dzikich* jest 
jeszcze bardzo wielu Niektórzy z nich rzuk ją 
jaszcze grapy, do którejby się prtyiąesyć mogli — 
inni. a dzM liczni, pozostaną zapewne dzikimi.
Deżć powiedzieć, te  książę Jer/y  O z a r t o r y -  
l i i ,  jedna z naj wybitniejszych dotąd postaci 
politycznych kluba środka i Sejmu całego, jest 
dotychczas i pragnie pozostać dzikim. Do d d - 
fcieh też nałoży lEkse. Ziemiałkowski. Widocznie 
t ą  indsie. k u n y  oznją pewno r j  raow iami.nia. 
gay na szacowną tę postać patrzą 4— skoro i  
kilku stron słyszałem niespokojne zapytania: a 
cuż Ziemiałkowski? a gdzie się przyłączy? a 
kogo koło siebie ugrupuje? a jeftli nie ma za
miaru postawienia się na c z e le  jakiego stronnic
twa, to w jakim cela bierze czynny udział w 
Sejmie? W jakim c du l  oryginalne pytanie! Oto 
w tym zapbwne, aby jako poseł sejmowy speł
nić swój obowiązek. Jest przswodniczącym dwóch 
komisyj sojipawycl, —  a jest prezesem nie ma
towanym. ale rzetelnie czynnym i gorliwym, 
młodszym zaś kolegom gorliwością i suioiekoo- 
ścią przyświeca. Jest pierwszym, który przybywa 
na posiedzenia, a póki porządek dzienny nie 
wyczerpany, albo ktoś z komisyi nie uczyni 
wniosku o zamknięcie posiedzenia, póty on go 
uie zamknie, chooiaż wiek ma swoje prawa. Ze 
się do żadnej grupy sejmowej nie przyłącza, to 
ze Bwego stanowiska dobrze robi— a jeszcze le
pie) robi* “e żcisłem spełnianiem obowiązku nie
jednego młodego zawstydza.

Serdecznie ubawiliśmy się tutaj zgrzytem Csasu 
z powodu wyboru prezesa lewicy, posła H a u s- 
n e r a ,  prezesem komisyi budżetowej. Śmieszni

snera.
K l u b  l e w i c y  obradował wczoraj wieczorem 

nad sprawą w y b o r ó w  g o r l i c k i c h .  Przepro
wadziwszy w Sejmie uchwałę, odraczającą spra
wdzenie tego wyboru, klub wydelegował trzech 
swoich członków do przestudyowanu aktów w y
borczych i referatu radcy dworu hr. Łosia z do
chodzenia, jakie w Gorlicach przeprowadził. D e
legaci klubu pracowali przez kilka godzin, a na 
wieczornem posiedzeniu klubu szczegółowo zdali 
sprawę. Zdaje się być pev-iie&i, że gdyby docho
dzenie Ur. Łosia było mogło nastąpić z a r a z  po 
wyborze, wynik jego byłby pod wielu względa
mi inny. Przez trzy miesiące w pamięci uczestni
ków tej sprawy, powołanych do protokółu, nie
jeden szczegół * mógł się zatrzeć —  co więcej, 
w tym czasie zaszło nieszczęsne rozwiązanie Ba
dy powiatowej gorlickiej, spowodowane sprawą 
wyborczą, co muaiało reucić pewien postrach 
na umysły ludzi mniej wykształconych, o po czę
ści zależnych, pisarzy gminnych, wójtów, nau
czycieli i t. p. W zeznaniach widać pewne wa- 
h~uie się, cofanie, a zeznań, zaprzeczających fa
ktom, które w proteście niezawodnie z dobrj 
wiarą aostały przytoczone, jest bardzo w ele. Że 
ogilacya była nadzwyczaj sitńa, ńain^tm>, Sręczn&f 
io niezawodne; liczne, chociaż w zezuaniacn bar
dzo łagodne ślady presyi ze strony rządowych 
organów, zwłaszcza pi*y samym wyborze, są nie
zaprzeczone ; obecność wszystkich urzędników 
starostwa, a tuw et inspektora podatkowego, na 
sali wyborczej, jest stwierdzona — to wszystko 
jednak, wobec dość znacznej większości głosów, 
jaką otrzymał p. S k r z y ń s k i ,  nie wystarcza, 
aby wybór i go unieważnić. Jest bowiem wprost 
niemożliwem oddzielić pewną ileić głosów i u- 
znt-i e jako oddane pod presyą, ażeby je wy
branemu posłowi odliczyć. Klub lewicy zatem, 
gdyby glosował przeciw uznaniu ważności wy bo 
ru p. Skrzyńskiego — mniejsza o to, że miałby 
znaczną większość Sejmn przeciw sobie, bo to 
mu aię nieraz zdarzy i na to przygotowanym być 
musi — ale co najgorsza, ściągnąłby na siebie 
zarzut btronniczości i braku ^rzedmiotowości w 
ocenianiu takich spraw A jeżeli w czem, to 
przy sprawdzaniu wyborów, gdzie Shjbu jezt ro
dzajem trybunału, bezwzględna przeJmioluWość 
j&ot obowią kiem każdego posła i każdego klubu. 
Z tych zatem powodów uchwalił klub lewicy,

przy sprawdzeniu wyboru gorlickiego złożyć <le- 
klaracyę, tej mniej więcej treści, że „po dokła- 
dnem przestudyowaniu aktów wyborczych gorli
ckich przekonał się wprawdzie, iż zaszły tam 
niewątpliwie wypadki presyi ze strony organów 
rządowych, jednakowoż akta te n i e  d a j ą  d o 
s t a t e c z n e j  p o d s t a w y  do u n i e w a ż n i e 
n i a  w y b o r u  i dlatego klub lewicy za uzna
niem ważności wyboru posła Skrzyńskiego gło
sować będzie*. Wobec faktu, że sprawdzenie 
wyboru tego odroczonem zostało na żądanie klu
bu lewicy — milczenie jest niemożliwem, a de- 
klaracya taka jest konieczną i jedynie wynikowi 
przestudyowania aktów wyborczych odpowiednią.

Po załatwieniu tej sprawy, która długą wywo
łała dyukusyę, zastanawiał się klub nad ważną 
sprawą przeciążenia gmin wydatkami na porę
czony zakres działania. Wniosek w tym przed
miocie — na razie tylko wprowadzający sprawę 
w tok, będzie w klubie opracowany i do Sejmu 
wniesiony.

K o m  s y a  g m i n n a  ukończyła wczoraj roz
prawę szczegółową nad projektem ustawy o p i 
s a r z a c h  g m i n n y c h .  Komismz rządowy żą
dał kategorycznie, aby w myśl wniosku Wydzia
łu krajowego od pisarzy gminnych wymagać o- 
bywatelstwa austryackiego, — czego, jak wiecie, 
ani w zeszłorocznym projekcie Wydziału, ani w 
uchwale sejmowej nie było, czego też i rząd 
wówczas się nie domagał. Gdy jednak od tego 
uczyniono zawisłem sankeyonowanie ustawy a za
razem zachodziła obawa, że nawet gdyby tego 
nie zamieszczono w ustawie, to przez analogię 
z innemi przepisami w drodze administracyjnej 
przeprowadzonoby to ograniczenie, —  przeto ko
ni. iy i pod tym względem zrobiła ustępstwa i 
zgodziła się na wymaganie rządu. W innym je
dnak względzie ustępstwa uczynić n i e  m o g ł a ,  
a mianowicie co do nieszczęsnego art. V I I I , w 
którym rząd chciał sobie zastrzedj bezpośrednią 
władzę dyscyplinarną nad pisarzami gm innym i, 
co ze względu na stanowisko naczelni-iw  gmin 
i na samorząd gminy uważała komisya jako nie
dopuszczalne. Będzie zatem ów artykuł opuszczo
ny , a referent dr. F ruchtm an w sprawozdaniu 
swem stanowisko komisyi bardzo szczegółowo u- 
m oiyw ije, co może wpłynie na zapatrywanie 
hufratow wiedeńskich, nicujących galicyjskie u- 
chwały.

K o m i s y a  s z k o l n a  ukończyła wczoraj — 
w obecności komisarza rządowego — obrady nad 
ustawą o katechetach i przyjęła tekst referatu 
ks. Czartoryskiego. Sprawozdanie, oddane zaraz 
do d ruku , wejdzie .zapewne na porządek dzien
ny następnego posiedzenia Sejmu.

K o m i s y a  s a n i t a r n a  dziś ukończyła roz- 
Drawę ogólną nad ustawą o służbie zdrowia w 
gminach i wybrała sprawozdawcę dra K o r  c z y ń- 
s a i o g o , dając mu zarazem zasadnicze wskazó
wki, które w tem się streszczają, żeby l) usta
wie nadać więcej autonomiczyny charakter — 
2) żeby koszta ponosiły gminy z obszarami po- 
wiatowemi, fundusz krajowy i skarb państwa. Go 
do ostatniego punktu, to jakkolwiek w ustawach 
innych prowincyj tego nie ma, jednak co do 
Gal cyi zachodzą p wne specyalue stosunki, które 
żądanie to uzasadniają. A naprzód podniesiono 
w komisyi, że Galicya bardzo długą linią grani
czną przytyka do państwa, z którego zbyt często 
epidemie bywają zawlekane, i rozchodzą się da
lej. O c h r o n a  s a n i t a r n a  G a l  i c y i  j e s t  
z a t e m  o c h r o n ą  p a ń s t w a  c a ł e g o  — a 
jak skarb państwa ponosi całe koszta strzeżenia 
granicy od zarazy bydła, tak też słuszhem jest,

aby się choć c z ę ś c i o w v  do tej ochrony kra
ju  i państwa od zarazy ludzkiej przyczyniał. 
Drugim niemniej ważnym motywem jest, że w 
Galicyi, jako prowincyi granicznej, z natury rzeczy 
jest i zawszej być musi znacznie więcej w o j 
s k a ,  niż w innych prowincyach, a na złych stosun
kach zdrowotnych kraju wojsko oczywiście także w 
wysokim stopniu cierpieć musi. Ze względu za
tem na własną siłę zbrojną i odporność, powin
no państwo przyczyniać się do ponoszenia tych 
wvdatków. Jeżeli rząd temi motywimi da się 
przekonać i ze swego odpornego dotychczas sta
nowiska ustąpi, w takim razie przyjście do sku
tku tej ustawy zdaje się być zapewnionem.

Jak wam telegraficznie doniosłem, z powoda 
śmierci £p. Wodzickiego Kazimierza jutro Sejmu 
nie będzie —  bardzo bowiem wielu posłów je- 
dzie na pogrzeb. Następne posiedzenie we czwar
tek — ua porządku dziennym wybór gorlicki, 
pierwsze czytania wniosków poselskich, do laski 
marszałkowskiej wniesionych, a zapewne i usta
wa o katechetach.

Statut stronnictwa konserwaty
wnego w Sejmie.

Dla czego propagatorowie klubu konserwaty
wnego w tajemnicy utrzymywali statut, — w to 
już się nie wdajemy; zazuaczamy tylko fakt, że 
podczas gdy we Lwowie ze wszystkich dzienni
ków jedynie Oaaecie Narodowej udzielono owego 
„statutu*, —  to w Krakowie dostąpił lago za- 
szczytu Gsas, z którego też,* jako z autentyczne
go źródła^ podajemy czytelnikom naszyjn ów 
statut, którego główne punkta omawia powyżej 
nasz korespondent sejmowy. Statut ten opiewa:

I. Celem ułatwienia prac sejmowych przez po
rozumienie się i wzajemne zbliżenie grup posłów 
konserwatywnych, wiernych dotychczasowej tra- 
dycyi sejmowej; —

Oelem u t r z y m a n i a  i w z m o c n i A n i a w 
k r a j u  z g o d y  i h a r m o n i i  s p o ł e c z n e j ,  
niezbędnej dla przechowania tradycyi narodowych 
i dla zapewnienia zdrowego postępu:

Podpisani posłowie przystępują do stronnictwa 
konserwatywnego.

II. Utworzenie stronnictwa konserwatywnego 
me narusza w niczem dotychczasowego zada
n i .  i . rybacy. Koła polskiego sejmowego i nie

-aoądzb jego możliwej ściślejszej organizacyi.
II I  PrzTstępojący do stronictwa głosują w 

kwestyach formalnych wedle decyzyi kcuo syi 
swojej parlamentarnej, a zachowują swobodę na
radzania się w- mniejszych grapach i głosowania 
w meritum poszczególnych spraw.

Jeżeli strona formalna przedmiotu bięga w 
meritum tegoż, winna komisya parlamentarna 
odnieść się w celu porozumienia do pojedyn
czych grup.

IV. Przystępujący do stronnictwa wjbierają 
na początku każdej sesyi sejmowej na wspof 
nem posiedzeniu przewodniczącego i jego za
stępcę.

V. Każda grupa poselska, wchodząca w skład 
stronnictwa, wybiera członków do komisyi par
lamentarnej na początku sesyi sejmowej, w sto
sunku do ilości posiow wchodzących w skład 
grapy. Prezes i wiceprezes należą do komisyi.

VI. Zadaniem komisyi parlamentarnej wobec 
członków stronnictwa jest decydować w kwe- 
stych formalnych, a ułatwiać porozumienie i wpły-

d o b b a n i .
N O W E L A .

Napisała

- A . .  M I R O W S S a A .

(Ciąg dalwy).
Pierwszy raz tak się żegnali... pierwszy r u  

°ua Uij wyszła za nim na ganek, by go prze
prowadzić do schodów i zrezęte skończyć zdanie, 
pierwszy raz ona jemu nie powtórzyła dręcząeych 
14 myśli....

. Toż to śmiać się będziemy oboje z dzie- 
einnyeh moieh dziwactw — myślała przed go- 
d»inę. S m i^  będą!.

Teraz "i-działa z rękoma bezwładnie opuszczo-
“ euii na kolana, z głową w tył przechyloną -

: m łowiła odgłos jego spiesznych kroków, 
"ouuąej * oddali, oczy zachodziły jej łzam i,
sta dra Jy  a aurce ściskriu się jakąś wielką nie- 

*n»ną boleścią. Gotową była roz 
  ....... Chciała się zerwać . zawełać za nim.

iąś wiel 
płakać i.ę

ni6 1 . /  a »amą. — Matka jej ehedziła „ 
P yległym pokoju, sprzątała, niby i gadała sama
F W j  co rib*ila stawała M  piogu i zaglądała.

jua CMMa tflj- jej  «,zroij pałeu niespokojnej 
matczynej troskliwości; dziś m ięsu! on ją i nie- 

pli wił. Nie chciał a okazać matce swej boleści 
1 łez, (dmuchnęła świauo.
_ 8i4 > głowa mnie tak dziwnie boli!—
PowicdMiła na usprawiedliwienie. [ położyła się. 
t i - . ° e ■ “ & niespokojną obie. Matka wzdychała.
leż i  * ,P.rzewr* a n* łóżku, nie mogąc zna- 
ez4  miejsca rozpalonej gł&« itJ.

Nazajut z wstała z głowa ociężałą, z podkrą-
*)bemi oczyma. Z twarrą bladą riaułw „ sto lik i

przed nią rozłożone notatki. Otwarła książkę i 
zaczęła czytać....

Serce ścisnęło jej s ię , czuła, ie  blediiio, że 
oczy nabiegają jej fzami, prz,gryi. i usta, zasło
niła i,ię książką. Za chwilę zaczęła znown od po
czątku , musiał, odczytać powtórnie zaczęte zda
nie, aby pójść dalej.

Ale z kart książki bi zmiało do n ie j: „Daj po
kój; nie mian dziś czasu*. Zimny dźwięk tego 
głosn r uił ją dziś boleśniej jeszcze. Ozul i chłód 
spojrzenia, śliskie dotknięcie glansowanej ręka
wiczki, widziała ruch krżdy.

—  Po całych dwóch tygodniach! — powta
rzała wjbladłemi usty. Wstała...

tidyby matka teraz przystąpiła do niej i pogła
dziła ją  po włosach jak zwykle, rozpłakałaby się 
głośno. Ubrała się spiesznie i wyszła. Mała có
reczka Dwojry uczepiła aię jej rąk i nie chciała 
puścić, wzięła ją  więc z sobą.

Szła brzegiem rzeki smutna i zamyślona.
Gwar tycia, nawoływania „^ślarzy, nie ocuci 

ły jej z zamyślenn Mała Gizii, przybiegała co 
c. wiła, irącajgą ją.

— Ciociu! a co też to robi len chłop ?
- — Wiąże sieci.

— A Da co?
— Bęlzie łowić ryby.
— By by... a jak tu? jO ym  bardzo cL ciała wi

dzieć.
Ale Frejda jut nie słyszała.
Szły daleko, daieko, aż umęczone usiadły w 

miejsca cichem, choć niezbyt oddslonem od mie
szkań ludekich. Przed niemi płynęła rzeka, ta 
.au*s, której zakręt mały z ganku widywała, tu 
rozlewała się ona szeroko i szemrząc z cicha, 
poważnie płynęła w dal srebrzystą falą. N*d mą 
rozwieszał się dzień cudowny, jacny, — dzień 
wiosny. Słońce zebrało wszyBikie swe blaski i 
słało je ziem i, ziemia uśmiechała się do słońca 
'ielenią. Nadbrzeżne wierzby zwieszały długie

swe gałęzie, trawa stroiła się niepokalaną, cie
m ną, soczystą zielonością. W przejrzy stem powie
trza mimo zupełnej ciszy drgało tętno życia w 
całej połni rozwoju.

Frejda usiadła na ściętym pniu wierzby i pa
trzyła na fale. Zdjęła kapeluoz,' a lekki w.atr 
chłodził jej rozpalone czoło; oddechała pełną 
piersią. Powoli stawała się spokojniejszą i rze- 
żwieęeaą. Pierwszy raz wiosna owionęła ją cza
rem swym i przemówiła do niej tak wyraźnie. 
Pierws iy raz zeszła naturę niespodzianie przy 
wieuznie ruchliwym kołowrocie jej tworzenia, 
poczuła, że wiosna niesie życie i budzi je ua 
nowo w zmartwiałym świecie. Wszystkie hymny 
pochwalne, które poeci różnych czasów i  lu
dów na cześć wiosny wyśpiewali, zdawały joj 
się dziś blade i słabe wobec prawdziwego uroku 
tej czarodziejki, — wobec tej pieśni, jaką lał z 

iebie rozwarty kielich skromnego polnego kwiat
ka, wobec tej wielkiej symfonii, którą jej grała 
cała przyroda.

Pierwszy raz dziewczyna poczuła, że życie jes t 
wielkiem dobrem, że ono może być pięknem 
bardzo i zapragnęła żyć! W piersi obudziło się 
uczucie dziwnej błogości, zmięszanei z resztką 
wczorajszego bólu...

Wracając do domu była już rzeżwą, uśmie
chała się z wczorajszych łez swoich.

Co ją wczoraj tak bardzo zmartwić mogło?... 
nie pojmowała.

I  cóż tak strasinego?... Szedł na wieczór — 
czy to pierwszy raz wczc a j ! Przecież i ona mo
głaby uczynić t u  samo, gdyby tylko chciała, on- 
by się pewnie nie gniewał... Tylko, że dla niej 
nie było zabawy bez n iego!

Zachmurzyła się znowu na chwilę, coś zakłu- 
ło ją w piersi tak dotkliwie jak wczoraj... ale 
co? nie wiedziała. Bzeżwą wróciła do domu, 
rozmawiała z matką wesoło, swobodnie. Po obie- 
dzie „siad a do roboty. Boidział, niezrozumiały

wczoraj, dziś wydał jej się jasnym i łatwym, 
słowa same płynęły z pod pióra, pisała bez 
przerwy, uśmiechając aię do swojej pracy. O zmro
ku złożyła notatki. w

— Muszę się pochwalić przed Henrykiem, że 
i bez niego dałam sobie rady z tłómaczeniem — 
pomyślała i i l h e  z cicha piosnkę jakąś, porząd
kowała ro z ftu ^ n e  po stoliku papiery.

Ale Henryk nie przychodził.
Niepokój wczorajszy wracał i wiercił ją  bó- 

lenl w piersi. Pogoda i rzeźwość znikała powoli, 
aż znikia zupełnie, głowa zwisała ciężka, jakby 
ją  świat cały ciężarem swym przygniatał. Wpa
trzona w ciemność, znowu przesiedziała w mil
czącej zadumie wieczór cały, szukając powodów, 
dla Jt>,órych nie przyszedł Boleść ta sama co 
wczoraj odezwała się w sercu dziś dotkliwiej je
szcze.

Matka zbliżyła się do niej.
— Herssele. nie przyjdzie ? — pytała łama

nym językiem niby obojętnie.
— Ma pewnie wykład — odpowiedziała, si

ląc się na spokój, a usta jej drgały.
Gdyby w tej chwili spojrzała na matkę i pa

trzeć umiała, dojrzałaby, że i matka jej cierpi 
okropnie. Zciągnięte jej rysy, wzrok zamglony, 
pełen niepokoju, opowiadały o niemniej bole
snym dramacie, rozgrywającym się w głębi ser
ca, jak ten, o którym »v..adczyły przygasłe w 
tej chwili oczy, drgające usta i słaby głos dziew 
czyny. Stara ta żydówka, czcząca tradycyę, cheł
piąca Bię przy lada sposobności ze swych dwóch 
rabinów w redzie, była jednak kobietą rozsądną 
i doświadczoną, a córkę swą, swoje ostatnie 
dziecku kochała bałwochwalczą prawie miłością. 
Dziewczyna naparła się tych książek, to i nie 
broniła jej ich, choć zawsze wolałaby była ina
czej Siedząc w kąciku z nieodstępną swą poń
czochą, patrzyła na swoją córkę, pracującą pod 
oknem.

— Nic jej ta nauks nie szkodzi — myślała 
sobie — i ks. zdrowa a ładna, drugiej tnaiej 
daleko szukać... a delikatna... prawie na dokto
rową — uśmiechała się radośnie.

— Żeby tylko już raz był temu koniec 1 — 
Uśmiech znikał na chwilę i westchnieniem ul
żyła sobie.

— Już niedługo.... rok, półtora najwyżej — 
(obliczyły razem z babką) —  szkoda, że Bozen- 
werd nie doczekał!

Zamyśliła się.
Po chwili podniosła się z krzesła i cichutko 

w przydeptanych pantofl&eh przechodząc przez 
pokój, stawała za krzesłem Frejdy z pończochą 
w jednej ręce, a drugą gładziła jej lśniące wło
sy i pochyliwszy się, całowała gładkie Czoło dziew
czyny.

— M an F n jd d tjb tA ! — szeptała, a w szep
cie tym drgała cała radość, cała duma i cała ta 
bezgraniczna, niesamolubna miłość matki

Lecz od jakiegoś czasu uśmiech jej znikł zu
pełnie, już niebieskim oczkom swej pończochy 
nie opowiadała, że jej córka, jej słodka Frejda, 
będzie bogatą wielką doktorową; już nie pod
chodziła radosna zaglądnąć jej przei ramię w książ
kę, której nie rozumiała. Miała wzrok dobry, sta
rem. oczyma patrzyła bystro i widziała, że dziew- 
.zyr . zaślepiona patrzy w chłopca jak w bóstwo, 
a on coraz rządzie przychodzi, coraz króciej ba
z i ,  widocznie prajr-uusz* aię. Ten pp,n elegan
cki w pięknym cienkim ubiorze, z temi rękami 
wypieszczone mi jak u kobiety, tak ładnie dyga
jący i mówiący słodko... to nie Herm daw ny! 
Czuła się obcą, obcą mu zupełnie i on był jej 
obcym; nie śm:ałaby mn powiedzieć jak dawniej: 
„flÓrsfA/ócił* — w ogóle nie śmiała dzis mówić 
do niego... i nie mówiła.

1,0 . d. n.).
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wać na zgodny kierunek w załatwianiu wszyet- 
kich spraw sejmowych.

Lwów 21 października 1889

Sprawy sejmowe.
{Sprawozdanie komisy i przemysłowej. — Spra
wozdanie Wydziału krajowego o szkole gospo- 

dutotwa losowego we Lwowie.)
Krajowa komisya dla spraw przemysłowych 

przedłożyła Sejmowi za pośrednictwem Wydziału 
kraj. obszerne sprawozdanie z całorocznych swo
ich czynności.

Na wstępie podnosi komisya, iż chociaż rezul
taty jej usiłowań w celu rozwoju przemysłu w 
kiaju nie wyszły jeszcze z zawiązków, mimo to 
stwierdza, iż coraz liczniejszy zastęp współpraco
wników, coraz szersze koła ludności zaczynają 
czynny brać udział w tych usiłowaniach Wzra
stająca, wprawdzie nieco powoli, ofiarność gmin 
i powiatów w celu umożebnienia młodzieży rę
kodzielniczej nabycia zawodowego wykształcenia, 
mnożące się w kraju szkoły przemysłowe uzu
pełniające i fachowo-przemysłowe, wreszcie nieco 
liczniejszy zastęp młodzieży garnącej się do szkół 
przemysłowych, świadczą, iż ogół zajął się czyn 
niej podź widnieniem podupadłego rękodzielnictwa 
i przemysłu domowego.

Według preliminarza na r. 1890 wydatki na 
utrzymanie szkół przemysłowych , w arsz ta tó w  
wzorowych tak krajowych ja* i subwencjonowa
nych ze skarbu krajowego wynoszą 188 566 zł. 
Na sumę tę składają się: fundusz krajowy 70.81S 
zł., skarb państwa ma dać 62.688 zł., zaś po
wiaty gmmy i osoby prywatne 23.636 zł., z o- 
płat od uczniów, ze sprzedaży wyrobów i t. p. 
~6.474 zł.

Wydział krajowy, przedkładając owe sprawo
zdanie komisyi, wypowiada między innemi zda
nie, że najlepszemi zakładami dla kształcenia 
zdolnych rękodzielników są praktyczne szkoły 
fachowo-przemysłowe, w których uczniowie przy 
praktycznem wykonywaniu roboty otrzymują teo- 
rytyczne objaśnienia i nietyko obzuajamiają się 
z najlepszemi sposobami roboty, z nlepszonemi 
narzędziami, ale nadto nabywają biegłości w 
nowych udoskonalonych sposobach wykonania rę
kodzieła i w użyciu ulepszonych narzędzi. W ten 
sposób przeprowadzono szkołę tkactwa w Krc- 
śnir, warsztatu garncarskiego w Porembie, oraz 
innych szkół lachowo-przemysłowych.

Wydział krajowy wnusi, aby Sejm polecił mu 
przedłożyć na następnej sesyi plan i kosztorys 
budynku / na trwałe pomieszczenie szkoły ślusar
skiej w Świątnikach, aby wyznaczył 5000 zł na 
budowę drogi z Świątnik do Mogilan, aby upowa
żnił Wydz. kraj do przyrzeczenia zasiłku 5000 zł. 
na postawienie budjrnku celem pomieszczenia i 
urządzenia warsztatu kowalskiego w Sułkowicach, 
jeśli rząd warsztat ten wprowadzi w życie. Wy
dział krajowy domaga się w końcu upoważnienia 
do przeprowadzenia rozowań z rządem, ażeby Za
łożył szkołę dla przemysłu drzewnego na wzór 
zakopańskiej, we wschodniej części kraju, np. w 
Kołomyi lnb Kossowie.

Donieśliśmy wczoraj czytelnikom naszym, że 
komisya gospodarstwa krajowego zastanawiała się 
onegdaj, czyby nie należało z w i n ą ć  krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego. Materyał im obrad 
komisyi było obszerne sprawozdanie Wydziału 
krajowego o tej szkole, z którego to elaboratu 
podajemy ważniejsze szczegóły.

Krajowa szkoła gospodarswa lasowego założoną 
została przez kraj przed laty piętnastu. Celem 
jej byio w myśl statutu organizacyjnego .kształ
cenie przyszłych gospodarzy lasowych stosownie 
do potrzdb kraju1*. Potrzeby zaś były liczne. Z poczu
cia tych potrzeb wynikło założenie szkoły. W kraju 
jak nasz w iasy DOgatym, w kroju, którogo obszar 
leśny (przeszło dwa miliony hektarów) atanowi 
piątą część lasów całej Austryi, szóstą część la- 
sćw cetorstwa aiemieckiogo. czwartą część lasów 
F rancji, większą połowę lasów całej Italii, a dwa 
razy większą przestrzeń, niż cały obszar lasów 
Anglii z Walią, Szkocyą i Irlandyą — zorgani 
zowanie należyte; administraeyi leśnej jest rzeczą 
pierwszorzędnej d miosłuści dla gospodarstwa na
rodowego. Lasy galicyjskie reprezentują wartość 
44 milionów złr., jeżeli skapitalizuje się dochód 
katastralny — wartość zaś szacunkowa jest dwa 
razy wyższa — a zdolne są produkować rocznie 
przeszło 7 milionów metrów kubicznych drzewa, 
leśnej renty, która u nas nieraz przemienia się 
niestety na .leśny kapitał1*. Drzewo galicyjskie— 
galizische breite Waare —  nasze dęby, baki, 
sosny, świerki, mają ustaloną reputacyę za gra
nicą, znane są po wszystkich portach europej
skich od Gdańska d u  Genui, wzbudzają podziw 
po wystawach światowych i zdobywają najpo- 
chlebniejsze opinie pierwszorzędnych powag ta
kich Bognerów, Bouquoy’ów i EUnerów. Idzie 
jednak o to, aby ta reputacja lasów wyciętych, 
spuścizny naszych ojców i dziadów, na którą 
składały się generacye, aby ta reputacya została 
i naszej młodzieży, naszjm zapustom, których, 
niestety, nie umie nikt mleżycie pielęgnować. 
Jeżeli eksploatacja lasu pójdzie dale) tak jak do
tychczas — to niebawem stracimy cały nasz ka
pitał leśny.

Drzewo galicyjskie znalazło na szerokim świę
cie stały odbyt, rozchodzi się po całych Wło
szech, dochodzi do Cypru, Smyrny, .Egiptu i 
Algieru. Rezultatem wszakze źle prowadzonej 
eksploatacyi lasów jest spustoszenie lasów bez 
wzglądu na to, co będzie jutro, zniechęcenie go
spodarstw o porządnej administraeyi leśnej, wy
woływanie c jgłyi n skarg na Galieyę za to, że 
zarzuca tanim, bo unio nabytym i marnowanym 
towarem wszystkie i orgi, wywoływanie represaliów 
przeciw Galicy i, jak j  tem świadczą motywa 
niemiecsiej polityki ełowoj z roku 1879 i 1885.

Należy więc wykształcić dla kraju ca/y sze
reg młodych leśników, którzy by poprawili zło 
i olbrzymi kapitał leśny nagromadzony zdawien 
dawna, a dziś będący na schyłku, od stanowcze
go zmarnotrawienia i zagłady ratowali, i aby ra
tując kapitał, równocześnie podnieśli najniższą 
ze wszystkich krajów galicyjską lentę leśną.

W tym kierunku jzły usiłowania Sejmu, który 
w roku 1874 stwarzał szkołę lasową we Lwo
wie. Tymczasem pojawiły się zdania, zrazu rzad
kie, putem coraz powszechniejsze, w Sejmie i 
komisyaoh sejmowych wypowiadane, że krajowa 
szkoła gospoda-s'wa lasowego we Lwowie nie

odpowiada potrzebom kraju i celowi zaznaczone
mu statutem organizacyjnym, dla tej szkoły w r. 
1874 uchwalonym. Opinia ta skłoniła Sejm, iż w 
roku ubiegłym polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby co do reformy tej szkoły, poruszonej przez ko- 
naisyę gospodarstwa krajowego w roku zeszłym, 
zasięgnął zdania kompetentnych osób w drodze 
ankiety.

Wydział krajowy polecenie to spełnił. Ankieta, 
do której należeli tacy znawcy leśnictwa krajo 
wego: jak Gustaw Lettner, radca lasowy i in
spektor lasów; Józef Glanz, naczelnik dyrekcy. 
domen; Juliusz Siegler-Eberswald, dyrektor dóbr 
Artura lir. Potockiego; profesor Tyniecki i inni, 
wypowiedziała zdanie swe bez ogródek: ie  szkoła 
gospi darstwa lasowego we Lwowie uie odpowia
da w swym dzisiejszym ustroju temu celowi, 
który jej statut organiz cyjny wytknął, gdyż 
uczniowie te; szkoły uie wyuoszą z niej dość 
gruntownego wykształcenia zawodowego, ani pra
ktycznego, wskutek czego me są należycie przy
gotowani na samoistnych gospodarzy leśnych, od 
których wymaga się coraz więcej wiedzy facho
wej. Przyczyną tego smutnego stanu rzeczy ma 
być okoliczność, że dla braku cz&bu, nauki teo
retyczne nie są należycie wspierane i uzupełnia
ne odpowiedniemi demoustracyami i ćwiczeniami 
praktycznemi.

Reforma tedy jest rzeczą najbardziej pożądaną 
i niecurpiąeą zwłoki. Wydział krajowy przy po
mocy komisyi złożonej z samych sił fachowych, 
wypracował i Sejmowi dziś przedłożył m ad y  
częściowej reorganiz&cyi szKoły, dotyczą one 
głównie sposobu przepiowadzeni. praktyki leśnej 
w czasie nauk teoretycznych w szkole. Zasady 
te wzorowane są na tle statutu głównej szkoły 
kultuiy rolniczej w Paryżu

Najważniejszą zmianą przez Wydział ki ajowy 
proponowaną jest p r z e m , a n a  d z i s i e j s z e 
g o  d w u l e t n i e g o  k u r s u  n a  k u r s  t r z y 
l e t n i  Dla przeprowadzenia zaś dostatecznej 
praktyki proponuje Wydział krajowy: 1) syste
matyczne ćwiczenia pod kierunkiem fachowych 
profesorów w ogrodzie doświadczalnym na Szu- 
manówce, tudzież w lesie Winnickim (należącym 
dt fundacyi Głowińskiego w zarządzie Wydziału 
kraj.), którego Wydział krajowy na cele szkoły 
używać pozwolił; 2 ) następnie wycieczki nauko
we do laeów rządowych, podejmowane z ucznia
mi I i II  roku w czasie feryj, t j. we wrześniu 
a z uczniami III roku na wiosnę w maju, w 
celu poznania kultur, organizacji i eksploatacyi 
lasów, poznania zakładów technicznych w lesie 
jak tarlaków, gouciarek, spławów itd.; wreszcie 
8) uorganizowane i ścisłe przeprowadzenie pra
ktyki leśniczej po za obrębem szkoły, a miano
wicie po ukończeniu I roku praktyki od 15 
września do 80 października w c lu zaznajomie
nia ucznia z lasem; i od 1 kwietnia do 15 maja 
dla obzaajojiienia uczniów z kulturami wiosen- 
nemi, wreszcie 3 kurs pruktya- trzymiesięcznej 
na początku II I  roku od 1 października do końca 
grudnia.

Dla umożliwienia uczniom odbycia tej praktyki, 
Wydział krajowy zamyśla udzielać im stypen- 
dyów po 15—18 złr. miesięcznie i w tym celu 
wnosi otworzenie kredytu na rok przyszły, do 
kwety 800 złr. Jako miejsce dla praktyki uważa 
Wydział krajowy za wskazane zarządy wzorowo 
prowadzonych lasów rtądowych, dóbr arcyksię 
cia Albreehta. dóbr hr. Potockich RcraaLa , A r
tura, hr,’ Włodz. Dzieduszyckiego, ks. Adama 
Sapiehy i w. i.

W' sprawozdaniu swem podnosi Wydział kra
jowy myśl w ankiecie wypowiedzianą, ie nieza
leżnie od reorganizacji szkoły lasowej należałoby 
utworzyć osobny wydział rolniczo-leśniezy przy 
uniwersytecie Jagiellońskim lub przy szkole po- 
litechnicne. we Lwowie, któryby zastąpił akade
mię rolniczą w Wiedniu i uprawniał do wstąpie
nia do służby technicznej przy administraeyi h -  
sów rządowych'w Galicyi.

Z Niemiec. Mowa od tronu. 
Uzbrojenia.

Przewidywania dzienników niemieckich co do 
finansowych i wojskowych projektów, jakie par 
lamentowi miały być przedfożoue, sprawdziły się 
zupełnie, bo mowa od tronu, wygłoszona przez 
ministra Bottichera, zapowiada rzeczywiście sze
reg przedłożeń o uchwalenie znacznie większych 
kredytów na cele wojenne i o zmianę obowiązu
jącej ustawy wojskowej.

Obecna sesya parlamentu niemieckiego jest 
ostatnią w tym okresie trzechletnim. Przyszły 
parlament będzie miał okresy pięcioletnie.' Tera
źniejszy parUment został wybrany w r 1887 
pod grozą bliskiej wojny i wierząc w postrachy, 
uchwam znaczne powiększenie sił-zbrojnych i 
kredytów pieniężnych. Zdawało się, In  tych sił 
wystarczy na długo. Ale nie upłynął jeszcze o- 
kres parlam entarny, a rząd niemiecki po raz 
wtóry występuje z noweaai, jeszcze znaczniejsze- 
mi żądaniami, aby „dzielność i wojenną gotowość 
armii zgodnie z istniejącemi stosunkami rozwinąć 
i aby przez to położyć tein większy nacisk na 
usiłowania cesarza i jego sprzymierzeńców, skie
rowane do utrzymania pokoju1*. A ponieważ mo
wa od tronu na innim  miejscu wyraża nadzieję 
utrzymania pokoju teraz znacznie większą niz 
dawniej, przeto zachodzi p y tm ie : dlaczego wła
śnie Niemcy ciągle się zbroją coraz potężniej? 
Przed niespełna trzema laty zbroiły się na gwałt, 
bo wojna miała być za pasem ; tak przynajmniej 
głoszono we wszystkich dziennikach, a nawet 
sam ks. Bicmark tak mówił w parlamencie, teraz 
mimo rozszerzenia i wzmocnieni- potrójnego przy 
mierzą, a więc mimo powiększenia rękojmi po 
kojowych, ba nawet mimo wielokrotnych zape
wnień, że pokój na długą przyszłość jest zape
wniony, jak niedawno przez usta ks. Bism irka 
w głośntin przemówieniu do deputacyi zjazdu 
przemysłowców i kupców w Hamburgu, tak te- 
i u w mowie od tronu, teraz mimo to wszystko 
Nie-ney znowu wzmacniają w olbrzymim sto- 
suum  swoje siły wojenne i tak już bardzo potężne.

Według dziennika Post, rząd niemiecki zażąda 
od parlamentu uchwalenia najpierw p o ż y c z k i  
w k w o c i e  około 267 mi l .  m a r e k  na csle 
wojenne; dalej uchwalenia dodatków matrykular- 
nycb, których poszczególne państwa niemieckie 
ze swoich dochodów ua cele wspólne wojskowe
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dostarczają, o 41 -5 mil. w i ę c e j ,  niż było do
tąd. Przez taką uchwałę łączna suma dodatków 
matrykularnych dosięgnie pokaźnej kwoty 270 
mil marek które są potrzebne po części na wy
równanie przeszłorocznego niedoboru w wysoko
ści 20 mil. marek, a w większej części na po
krycie nadwyżki wydatków, przewidzianych w 
roku przyezłym, tych mianowicie, których wła- 
snemi dochodami z ceł i z podatków konsumeyj 
nych pokryć ni i można.

Ton olbrzymi wzrost wydatków idzie na cele 
wojenne dla armii lądowej i marynarki. 11 .mó
wicie z projektowanej pożyczki w kwocie blisko 
267 mil. dla wojska lądowego przeznaczono 
1896 mil. — dla marynarki 81 8 mil.

Wy datki, wyliczone wyżej w grubszych zary
sach, są po większej części jednorazowe na spra
wienie dział, przyborów wojennych i wojsko
wych, na reorganizacyę dwu korpusów, na zbu
dowanie okrętów wojennych, magazynów, koszar 
i t. p. —  s t a ł e  c o r o c z n e  p o d w y ż s z e 
n i e  w y d a t k ó w  wyuosić będzie po 6 ‘6 na 
armię lądową, po 2 6 na marynarkę, po 9 mil. 
na oprocentowanie długu cesarstwa i *>o 3 4 
mil. na powszechny fundusz emerytalny.

Wolno konserwatywny dziennik Post, któiydo 
niedawna najgłośniej trąbił o wojnie za pasem i 
wzywał do pośpiechu w uzbrojeniach, spostrzega 
się teraz, że z ustawicznie wzrastającemi wydat
kami na «jle wojenne zaszło się już za daleko 
i zadaje pytanie, czy wydatki na cele wojenne 
nie przewyższają siły finansowej Niemiec, radzi 
więc zastanowić się nad tem, aby nie dopuścić 
do zwichnienia równowagi między zdolnością f i
nansową Niemiec, a wymaganiami administraeyi 
wojskowej.

Obok ustępów o potrzebie większych wydat
ków na cele wojenne mowa od tronu wspomina 
o uchwalonej dawniej ustawie o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek nieudolności do pracy i 
na starość i spodziewa się, że ustawa przyczyni 
się z czasem do pogodzenia soeyalnych różnic. 
O ustawie przeciw socyalistom zaś mówi: Wo
bec żywiołów, wrogich państwu, które ludność 
roboczą ustawie znem' agitacjami starają się pod
burzać do niezadowolenia i uporu przeciw usta
wom, p o t r z e b a  t r w a ł e j  i s i l n e j  o b r o -  
u y. Doświadczenie okazało, że ustawa powszech
na nie wystarcza, aby pokój wewnętrzny dosta
tecznie zabezpieczyć. Dlab-go tząd przedłoży od- 
powiedn p r o j e k t  do  n o w e j  u s t a w y .

Koniec mowy od tronu opiewa: „Nadzieje u- 
„rzymania pokoju, które cesarz wypowiedział d. 
22 listopada roku przeszłego, nietylko sprawdzi
ły się do dzisiaj, ale z y s k a ł y  w i ę c e j  p e w 
n o ś c i  n a  p r z y s z ł o ś ć  przez osobiste sto
sunki, jakie cesarz utrzymywał t  panującymi za
przyjaźnionych i sprzymierzonych państw sąsie
dnich. Te stosunki przyczyniły się Jo tego, że 
za g r a n i c a m i  w z m o c n i ł o  s i ę z a u l a n i e  
do r z e t e l n e g o  z a m i ł o w a n i a  p o k o j u  
p o l i t y k i  n e m i e c k i e j  a nas uprawnia do 
wierzenia, iż  p o k ó j  e u r o p e j s k i  n a  p o d 
s t a w i e  o b o w i ą z u j ą c y c h  t r a k t a t ó w  z 
p o m o c ą  B o g a  u t r z y m a  s i ę  i w p r z y 
s z ł y m  r o k u " .

Za kilka dni austryaeki minister spraw zagra
nicznych, hr. Kalnolry, uda się do ks. Bismar- 
ka. Według zapewnienia niektórych dzienników 
zaproszenie do t; ch odwidzin otrzymał h r Kal- 
nok* już tC^nie), podczas pobytu swego z cesa
rzem w Buninie. Korzystanie z lego zaproszenia 
spóźniło się przez odraczany ustawicznie przy
jazd cara. Niektóre dzienniki niemieckie, mć 
wiąc o tej bliskie wizycie, przyznają hr. KaJno- 
kyemu bardzo wiele zręczności w kiercwan.u tu 
stryackiej polityki w sprawach wschodnich i 
przypisują mu zasługę utrzymania spokoju pomi
mo nader trudnych okoliczności.

Jakie pobudki kierowały Klaiberem w zama
chu na ks. Wilhelma Wirtemberskiego, dotąd 
n.e zbadano. Jedni tw:erdzą, ie  do zamachu po
pchnął gu fanatyzm religijny, aby przez zabicie 
tego najbliższego dziedzica korony ułatwić wstą
pienie na tron dalszej linii, która jest katoli
cką ; — inni twierdzą, że pobudka zamachu by
ła cechy anarchistycznej i wynikła z niechęci do 
monarchizmu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 października.

W  poniedziałek rozpoczęły się w ministerstwie 
oświaty w Wiedniu konferencje pod przewodni
ctwem G a u t s o h a ,  dotyczące reform studyów 
prawniczych. W konferencji tej burą udział 
wszystkie uniwersytety austryackie. Z Krakowa 
przybyli prof. Z o l l  i D a r g u n ,  ze Lwowa pr. 
P i ł a t

Rozchodzi się o zaprowadzenie trzech egzami
nów rządowych.

Pierwszy egzamin po trzech półroczach, drugi 
prawniczy po dwóch, a trzeci polityczny po 8 
półroczach. Dalej ma być załatwioną kwesty a 
czesnego, a mianowicie ma odtąd czesne wpłyWać 
wprost do kasy r.ądowej a nie jak dotychczas 
dla poszczególnych profesorów. G .utsch wypra
cował odpowiedni. wyczerpujący referat

Reformę studyów prawniczych obiecywał pan 
G a u t s c h  już od dawna, obecnie przyspiesza 
ją  z powodu ułatw ień. jakich doznać mają w 
składaniu egzaminów ci jednoroczni ochotnicy, 
którzy złożyli egzamin na oficerów rezerwowych. 
Jeżeli ułatwienie to ma na tem polegać, żo słu
chacz praw może w c z e ś n i e j  zdawać egzamina, 
to najwłaściwszem byłoby, aby rozłożyć wykłe 
dy poszczególnych przedmiotów w taki sposób,(iżby 
k a ż d y  słuchacz mógł zdawać egzamina wedle 
tych samych przepisów, bo truduo przypuścić 
nagromadzenie się większej wiedzy jurydycznej 
u kogoś dla tego, że zdał egzamin oficerski.

Go do opłaty czesnego, to bylibyśmy aa tem, 
aby tę daninę zuieść, a podwyższyć płneę profe
sorom, którzy, podobnie jak i nauczyciele szkół 
średnich, pobierają znscznie niższą pensję, niż 
inni urzędnicy tej samej rangi. Dlaczego? Chy
ba dlatego, że „quem dii odere.. “ P. Gautsch 
odebrał już dyrektorom gimnazyalnym prawo po
bierania procentu od opłat szkolnych, spychając 
równocześnie na ui^h uciążliwe rachunki z tych 
opłat Teraz v. taki sam sposób i z tej samej 
racyi odjęty ma być profesorom uniwersytetu 
znaczny dochóa z czesnego; ciekawość, czem 
iin minister zamyśla tę stratę wynagrodzić? Dy

rektorzy gim nazjalni przynajmniej n i c  nie do
stali za ubytek w swoich dochodach.

Z  Austryi.
Rozporządzenie o u m u n d u r o w a n i u  u r z ę 

d n i k ó w ,  o którem, jako o projekcie, pisaliśmy 
onegdaj, z y s k a ł o  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą .  
Bliższe omówienie tej sprawy odkładamy do ju 
tra.

W S e j m i e  c z e r n i o w i 6 c k i m  wniósł p. 
Wiktor Styrcea ażeby uznano nadzwyezejną po
trzebę utworzenia f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  
przy tamtejszym uniwersytecie i wyznaczono z 
funduszów krajowych 80.000 zł., płatnych w ro
cznych pięciu ratach, na koszta urządzenia. Do 
wniosku tego przyłączyły się wszystkie stronni
ctwa wraz z prezydentem kraju. Sejm obraduje 
nad wnioskiem p. Lupuła o piserzach gmin
nych.

I n t e r p e l a c y ę  M ł o d o c z e c h ó w  wysto
sowane do namiestnika z powodu odpowiedzi jego 
w sprawie rozwiązauia czytelni czeskiej, irytuią 
srodze partyzantów Riegera. Elas Nar oda zarzu 
ca Młodoczechom n i e t a k t  w z g l ę d e m  k o 
r o n y ^ ) ,  gdyż wiedząc, że hr. T h u n  nie wła
da należycie językiem czeskim, domagąją się od 
niego, aby w tyoi języku przemawiał, podczas 
gdy cesarz wiedział przecież o tem, mianując go 
namiestnikiem
* Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem ani hr. 
Thun nie odpowiadał na drażliwe interpelacje 
Młodoczechów, ani wniosku o adres do troo u 
me postawiono na porządku dziennym. Natomiast 
R i e g e r  i tow. zgłosili wniosek, al>y rząd zało
żył c z e s k i  fakultet teologiczny przy uniw. 
czeskim w Pradze.

Z Węgier.
W poniedziałek odpowiadał minister F e j e r -  

v a r y  w Sejmie węgierskim na interpelację I- 
r . n y e g o  co do używania odznak wojskowych 
w armii honwedów. Minister udowadniał na pod 
stawie § 18 ustawy z r. 1868 ie  armia bonwc 
dów ui3. wprawdzie osobne sztandary, lec-z od
znaki wojskowe, sygnały itp. musi mieć takie 
same, < o i wspólna armia, gdy razem z nią o- 
peruje, w pokoju lub wojuie. Mowę ministra 
przerywała opozycja złośliwemi uwagami, co wi
docznie drażniło ministra, gdyż pobudzdło go do 
refleksyj które znowu podniecająco oddziałać 
musiały na stronę przeciwną.

Poseł I r a n y  i oświadczył, że nie zadowalają 
się odpowiedzią ministra, gdyż z całej jego mo 
wy przekonywa się. że czynią się usiłowania, a- 
by honwedów przyzwyczaić powoli do barwy 
czarno-żółOj.

Minister F e j e r v a r y  odparł, że jest to b a r
wa królewskiego domu, jako taka używana od 
lat 88. Uznała ją za barwę państwa austryackie- 
go cała Europa, z wyjątkiem „pewnej szanownej 
f r a k c y : w 8 eju.it węgierskim. ■“

Niewłaściwe to, na wszelki sposób, wyrażenie 
się ministra wywołało krzyk i hałas z ław opo- 
zycyi. „Jasteśmy partyą, nie frakcyą1* wołano do 
ministra. Po dłuższej, burzliwej pauzie, zarządził 
prezydent głosowanie co do przyjęcia odpowie
dzi ministra do wiadomości Izby. Przyjęto 122 
głooumi przeciwko 68.

Poseł H e 11 y interpolow wł na tam samem po
siedzeniu T i o j t ę ,  dlaczego, nie uwiadomił laby 
( piśmie odręcznem u-óla, zmicuiająceui tytuł 
armii. T i s z a udparł, ie  od r. 1867 wiadomość 
tego rodzaju nie udziela si< Izbre osobno, leoz 
poprzestaje się na ogłoszeniu jej w dzienniku u- 
rzęd 'w /m . H e l f y  zapowiedział, ie co lu je* 
d n e g o  z w r o t u  w odręcznem piśmie króla 
poczyni przy najbliiazej sposobności sw ,e u- 
wagi.

Na tem samem posiedzeniu uwiadomiono Izbę, 
że wpłynęło do prezydyum sprawozdanie kroa- 
ckiej deputacyi regnikolarnej o ugodzie finan
sowej.

Z  Watykanu.
Z pewnem zaciekawieniem oczekują w. kołach 

watykańskich przybycia kardynała G a p e-c e 1 a- 
t ro,  arcybiskupa kapuańskiego, który wkrótce 
ma być w Rzymie, a wraca z górnych Włoch, 
gdzie się widział z kardynałem A I i m o n d ą, 
arcybiskupem turyńskim, z kardynałem Ago-  
a t i u i m, patryarchą weneckim i z arcybiskupem 
B o n o m e 11 i m. autorem głośnej broszury o sto
sunku Watykanu do Kwirynału, którą z rozkazu 
papieża odwołać musiał. Wszyscy m dostojnicy 
są zwolennikami pojednawczej polityki Watyka
nu, porozumienia się papieża zę zjednoczonemi 
Włochami i potępiają ze stanuwiska politycznego 
działalność stronnictwa protestującego na a|a- 
zdach katolickich we Francyi, w Belgii, w Wie 
dniu i w Monachium

Donoszą z Rzymu, iż do Watykanu uadeszło 
mnóstwo petyuyj i memoryaiów od zagranicznych 
biskupów i od zgromadzeń duchownych, aby 
Leon X III otworzył na nowo i ukończył przer
wany w 1870 roku sobór watykańoki. Odpowie
dziano, że w teraźniejszych warunkach Stolicy 
Apostolskiej jest to zupernem niepodobieństwem. 
Niektórzy mniemają, iż w razie gdyby papież 
Rzym opuścił i za granicę wyjechał, sobór mógł
by się łatwo zebrać w Hiszpanii lun w Awini )- 
uie; o tem jednakże pamiętać należy, że Leun 
XIII zdecydowałby się opuścić Rzym jedynie w 
razie wojny Włoch z obcem mocarstwem, a w te
dy sama wojna, którw nie dała by się przecież 
zlokalizować, byłaby już przeszkodą do odbywa
nia obrad soboru.

Interesujące, jakkolwiek ulotne tylko uw agi o przy
szłości papiestwa, wypowiedział znakomity uczony 
R e n a n  w rozmuwie z korespondentem londyń
skiego dziennika Standard. Rónan sąda ■, iż przy
wrócenie świeckiej władzy papieży jest niemo- 
żebnem, póki istnieć będą Włochy; muiemg w jęc, 
iż stosunki pomiędzy Watykanem a  Kwirynałem 
nie mogą się polepszyć i ze w koueu przyjdzie 
do tego, że papież zmuszony -będzie Opuścić 
Włochy. Rząd włoski uie zniesie u siebie du
chownego kierownictwa s zewnątrz i wkrót.-e 
Włochy obiorą drugiego papieża. Inne państwa 
poszłyby wtedy za ich przykładem, i stolica apo
stolska, jako instytucja uniwersalna, naturalnym 
rzeczy porządkiem przestałaby istnieć. Rónan 
dodaje, iż taki obrót rzeczy byłby nawet pożą
dany w interesie postępu i wolności sumienia 
gdyż kierownicy kościołów narodowych nie potrze- 
waliby krępować się trądy<7 urn rzymskiemi, 
przez co staliby się przystępniejszymi dla wpły
wów wiedzy i cywilizacji.

Kraków 24 Październiki 1839.

Z  W  fach
Cesarz i cesarzowa niemieccy wyjechali z Mea* 

za do Genui w poniedziałek o godzinie 8 rapo 
w towarzystwie króla H um berta, księcia Neapc* 
lu, Crispiego i hr. Herberta Bismarka. Całe to
warzystwo przybyło do Genui około południa • 
witane, jak zwykle, głośnemi objawami życzliwo
ści przez ludność.. Pożegnanie było nadzwyczaj 
serdeczne Król Humbert ucałował się Kilkakro
tnie z cesarzem a królowa z cesarzową.

Król Humbert z następcą tronu powrócili w 
parę gudziu potem do Monza.

Hr N i g r a ,  ambasador włoski w Wiedniu, 
był na urlopie w Medyolanie w czasie pobytu 
cesarza Wilhelma w M onza, gdzie przebywał 
także p. Grispi. Hr. Nigra pospieszył do Monza, 
ażeby widzieć się z Grispim.

Synom księcia Amadeusza, księciu Apulii i 
hrabiemu T urynu . nadał cesarz Wilhelm ordery 
czerwonego orła I klasy.

Dzienniki włoskie niezmiernie aą zainteresowa
ne pobytem hr. I g n a t i e w a  w Rzymie. Naj
rozmaitsze o celu tej podróży Lrążą pogłoski, — 
Mówią, iż hr. Ignuiew  ma ważną m isję ac. rzą
du włoskiego. Jeden r dzienników doniósł, iż 
zadaniem hr. Ignatiewa jest zapobiedz usuaniu 
ku. Ferdynanda bułgarskiego przez Włochy. N a
tomiast Rosya obowiązałaby się ’ usunąć zarzuty

«odniesione przez Francyę przeciwko traktatowi 
kłuch z Abisynią. U Ile nam wiadomo, F ran 
cja  nie podniosła dotąd żadnych zarzutów prze

ciwko ugodzie włosko abisyńikicj, należy więc 
przypuszczać, iż <-elem tego doniesienia jeat po 
prostu podanie afrykańskiej polityki Włoch w 
podejrzenie u zagranicy, mianowicie u Francyi.

Z Petersburga zaprzeczają tym pogłoskom i 
donoszą, że podróż hr. Ignatiewa nie ma nic 
wspólnego z polityką. Urabia towarzyszy tylko 
swej rodzinie Jo Neapolu.

Z  okazy: godow weselnyci. w AU nach
Weselne gudy królewicza greckiego w Atenach 

odbędą się że świetnością niezwykłą w takich 
r<.zaeh na dworach państw małych. Z gości sta- 
uął już na miejscu carewicz, następn .tronu. 
Dnia 22 odbyła się uczta na jego czuśC. Król 
\/niÓ8ł  toast na cześć cara, carowej i c J Dj ro- 
dGny, carewicz odpowiedział równym toastem. 
Wnrótce stanie w Atenach król duński, .ojciec 

ióla greckiegu, dalej królewicz angielski książę 
Walii ze synem; wtesrcie cesarz niemiecki 
Wiinelm z żoną. Cesarzowa Frydrykowa z córką 
Zofią, narzeczoną królewicza i dwiema jeszcze 
córkami stanie w Koryncie prawdopodobnie we 
czwartek; uroczysty wjazd do Aten odbędzie zię 
u piątek, a ślub W Katedrze w niedzielę.

Przez małżeństwo ces irres iozówny niemieckiej 
z królewiczem greckim, który jest wnukiem króla 
Juńswiego, złagodniały już 1 jeszcze więcej złago- 
daieją stosunki międay Niemcami a Danią, Po 
ostatniej wojnie, w której Dania stiaciła na rze< z 
Niemiec księstwa Holsztyńskie i Szlezwickie, 
orzez długi czas stosunki waajemne nie mogły 
być tyczliwemi. W różnych kombinacjach przy
puszczano zawsze, że w razie wojny Niemiec 
na dw u frontach z Ro»ją i % Fra;neyą Dania 
tworzyć będzie b„rdzo ważne ogniwo i odegra 
wpływową rolę na tok wypadków

Takie iłzypnar zenia były tem więcej utasa- 
d lione, ze car jest z;ęeieu aróta Uuńekinga. 
Teraz przez powinowactwo rodziny Hohenzolle
rnów z rodziną duńską stosunki przybiorą cechę 
łagodniejsz 1. a Jawne kombinacje straciły w a
runki prawdopodobieństwa.

Z iiigi.j struny wpływ Niemiec na Gretyę — 
a w dalazym toku na sprawy wschodnie nie 
będzie bez zuaczea a, zwłaszcza jeżeli eię zważy, 
że z Aten udaje się cesarz .iemiecki z małżonką 
do Konstantynopola i tu bądź-jak-bądś aawiąże 
ściślejsze stosunki z Turcyą nie bez szkody dla 
dla wpły wu rosyjskiego, choćby nawet nie przy
szłe do przyłączenia 1 ę Turcyi do prtymierza 
środkowej Suropy.

ifCroDJ ka.
R r a k ó w , 23 października.

Zwracam) uwayę pp. majstrów krawieckich, iż 
rozpoizacienie u namndurowaniu urzędulkói./ etało 
się obowiązująueui. Na mocy tego rozpuriądzeuia 
wei ysoy urzędnicy państwowi zaopatrzyć się mają 
w przepisane uniformy najdalej do nowego roku.— 
Byłoby rzeisą bardro przykrą, gdyby zuaozue kapitały 
na umundurowanie przejii mióły n ręce oboyuh 
przedsiębiorców, —  dlatego powtórnie Bprawę tę po- 
leoamy uwadze krawcu w krajowych, z wiarą, li by 
leby chcieli dołołyi fżarań, zdołaj |  wytrzymać kon- 
kuriQu>'. z Abrym',’ a poprą ich chyba w ty ih uei- 
n -aniach kralowe zarządy biur państ ^owych i ka
żdy z urzędników Polakuw.

Minister skarbu dr Duuaj«wi)ki dziś rano ku- 
ryerskim pociągiem wraz z żoną i córką odjechał 
z Krasowe de Wiednia, —*- towarzyszący mi B i u r o 

wi rad . arnistcryalny dr. Korytownki wczoraj wie 
rzór kuryerskitn pociągiem odjeohał również do Wie
dnia.

Budowa szkół średnich Jak o tera poprze fura
nż donoaihóiny, przedłużył wielki wydział krakow

skiej k»sy oozi-zętung-i ministfcrsl wu oświaty ofortę 
na budowę d «ó< b szkół średnich w Krakowie — 
pragnąc 1 rzi-4 to j.ik najspieszniej usunąć braki i 
niedogodność obei-ncgo potniee'ozenia młodzieży ukol- 
ne). Myśl D idowy ,guia hów szkolnych na warun- 
kaoh do8tę^uy>-h dla rządu ij. przez amortyzowauie- 
inwrcstowauegu kipitiłu czynzzem, złożonym w 
ciągu określonej li zby lat, uodjął yf pierwotnie, 
leoz brną uteoznie bnJowuiozy tutejszy p. Włady 
sław Kaczmarski Ministerstwo oświaty uznało przed
stawione przez zarząd kasy oszczędności propozycye 
za zasługujące nu . liższe napatrzenie <iię w uich 
jedynie w tym rasie, gdyby koi 1  ou„ „ ę raości i i i -  

żyi. projektowane oprocentwa&le kapitału inwesty
cyjnego obecnie nu &1/* pro. oblioaone. Wskutek 
tego oferta k a ./ oszcsędnośoi nie została przedsta
wioną ministerstwo skarbu t laieae rokowania nie 
r sUły podjęte. MinizterBtwo oświaty zwraoająo je
dnak wniesioną ofertę kasie, zatrzymało załąosuikt 
do możliwego dalszego użytku, a zarazem wyraziło 
prsekon.nle, że ‘ aee ouczędnośoi, jako instytucja 
publiczna, uważając budowę szkół za sprawę ogółu, 
okaże aię skłonną do pewnych, ustępstw i przez to 
ułatwi rządowi dalsze kroki w tej mierze Wielki 
wydział kasy zastanowi się jeszcze nad tą sprawą 
i poweźmie nową uchwałę, któiaby w sferach mi- 
niąteryalnyi h uwzględnioną być mogła,
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0. Piofr Duuaiuk , definitor i aekreiarz prowin
cji galicyjskiej 00. Reformatów, oraz gwardyan 
klasztoru w Ja ro sław iu , a poprzednio w Krakowie, 
Wieli ozoe i Bieczu, na kapitule generalnej zakonów 
Reformaokiegu i Bennrdyńekiego, odbytej w dniu 
3 brn. w Rzymie, na której ztbmui byli prowin- 
oyałowie obydwóeb tyoh zakonów z całego iwiaia 
w liczbie 104, wybrany został definitorem general
skim na lat 12 z siedzibą w Rajone.

Slub. W mofcoiele ów. Stuiepana n» Tiasku po
błogosławiony został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy p. Adamem Podoleokim, knpoem, a panną 
Mary4 MoZUtkiewioiówną, oórką obywatela z Czar
nej Wsi.

Spadek. W depaiyoie sądu obwodowego w Tar
nowie słołoną j si kwota 1690 złr. dla nieznanej z 
miejsca pobytu Tekli z Stradomskiuh Łakiokiej, cóiki 
Antoniego Stradomskiego. Sąd nie posiada wiado
mości osy ŁtUosa znajduje się przy tyoin. Kurato
rem spadku został ustanowiony adwokat dr. Mie- 
ozjefaw GJeeki w Tarnowie i do ąiegu w kn etyi 
podn esienia spadnu lnb z wiadomościami o Łazio- 
kiej rgłaszaó się naleły.

Lwiw, 22 października, (Koresp. N. Reformy).
W niedzielę w południe odbył się w sali ratnszo- 
azowej, przepełnionej publioznośoią, uroczysty akt 
rozdania nagród pomiędzy najlepszych uczniów i u- 
osennice lwowskiej szkuty przemysłowej, istniejącej 
przy miejski am mnserm przerrysłowem. Prezydent 
miasta p. Me< nnaeki z_gL 1 nroozyztcśó, a p. Tsekir- 
Behnitz, dyrektur Bskoły w dłuśszej mowie opowie-" 
dział dsiejs rozwoju ezkoły, a w kanon praefrtnwil 
ooenieuie postępu urzniów w rytuałach i modelo
waniu. Na wniosek dyrekoyi udzieliło namiestnictwu 
Miuhałowi Majchrowi snyeerzowi i Teed. Prekopo- 
wiezowi stolarzowi nagrodę po bO złr za ptm^p, 
pilność i gorliwość. Dalej przyznano nagrodę m. 
Muzeum przamysł. w kwocie 30 kłr Stezepanowi 
Staohowi ślusarzowi, nagrodę tw wskiej Izby bandl, 
i przemysł, w kwooie 30 ter. Wład. Mazurkov, 
snyoem wi; trzy nagrody gminy m. Lwowa, kqid* 
po 20 athr., Józefowi Neugebauerowi stolarzowi, Ten- 
czako wuiemn Emilowi laLiarnikowi i Kazimierzowi 
Pasternakowi auyeertowi. Pnblioznie wyszczegć.nio- 
no 50 nusennio i 25 nozniów. Na zakończenie nro- 
oijatuśoi przemówił si owo p. Mochnacki i zwraca
jąc się do nozniów i nauczyoieli, podziękował za 
gorliwa piacę i wyraził nadzieję, le za lat dwa n- 
roosystośó podobną obohodzió będzie szkoła we wła
snym gmaohu, który kosztem gal. Kasy Oszozęduo 
śoi ma stanąó na plaen Oastrum.

Wcsorcj probouzcz kośoioła św. Maryi Magdaleny 
poświęcił nowy gmach poczty i telegrafu. Właśnie 
odbywa uię przeprowadzanie ur«.d6w Nowy, oka
zały gmach poozty i telegrafu został zbudowany n_ 
grnnoie fnndnszu religijnego i zajmuje około 5.000 
meti; kw*>dr. przestrzeni Długim, głównym frontem 
jest zwróoory do nlioy Ossolińskich, sk-wjdłami zać 
do ulioy Kopernika i SyKetnskiej. Zbudowany jest 
w styla włoskiego renesansu o trzech kopułain.
W Środkowej taBadzie umieszczono zegar, który j-st 
w związku z 90 iunemi zegarami wewnątrz gma
chu, poruszam mi prądem elekirjuznym. Do gmaohu 
prowudtą dwie bramy wjazdowe, pięć wch dów głó
wnych i dwa poboczna. Wiclkł hala wysokości dwu 
piątr nakryta |est szkiannym aachem. W głębi bali 
wzno-u się klatka schodowa o ścianach wykłada
ny ob marmurem. Na okuło hali znajduje się 10 
okienek, zaopat izone w odptwiednę naoisy . Tn za
łatwiają nę wszelkie czynności z publicznością. — 
Obszerne schody kamienne prowadzą na pierwsze 
piętro. Tn mieści się pomibszkanic szefa kraj. dy 
rekcyi poczt i telegrafj, tudzież dyrektora urLędu. 
Tn jest departament rachunkowy, główna kasa, od
dział poozty listowej i Sala liatonoszów. Malowidła 
u t c-zle okien przedstawiają «nblemata poozty i te
legrafu. Naprzeciw kamiennej balustrady trzy alle- 
goryozne grupy pędzla p Dolińskiego przedstawiają 
handel, pooztę i telegraf Na drugiem piętrze 
gig pomieścić prezydynm, oztery oepartamentŁ, pro
tokół podawotj, registratura, ekapedyt i eala telefo
nów. Hała i ubikaoye partorowe będą ogrzewane 
kaloryferami, kto. się t «a,dają w obszernych sute 
reuoch. Na ogromnym dziedzińou stoją murowane 
wozowaie, worstat i magozya tulogiaflcmy. Sale, w 
których konoentrnje się główna sitozneśj ursędni' 
ków z publioznośoią, zaopatrzone są w pulty i wy
godne sofki. W hali stoi portyer, który udziela po
trzebnych informacyj Obeon e przeprowadzała pod 
ziemny przewód telegraficzny z głównego gmachu 
wzdłuż ulioy Leona Sapiehy, przez prwdmieśoie 
Gródeokie, do dworca kolei Karola Ludwika. — 
Mo/e terar nadejdą te błogie, upragnione czasy, śe 
nie będtiomj potrzebował, nieustannie uskariaó się 
na nieład i nieporządek, jaki dotychczas panował. 
Gmaih mamy wspaniałz, jeccoze niech dyrekcja za
opatrzy ię w potrzebne Biły, a położy kres narze
kaniom i niezadowoleniu.

Wynalazek. W tyoh dniaoh odbywały się ua po
dwórzu gmaohu ratuszowego w Warszawie próby z 
nowym ekstyaktorem ręcznym wynalazku p. Zy
gmunta Kempińskiego. Próby te dały bardzo dobry 
rezultat, .Hadoząo o praktyoznuśoi i sknteozuośoi 
narzędzia. Naozelmk stiaiy ogniowej warszawskie 
dał o nim świadectwo, ii w zupełności odpowiada 
wymaganym warunkom dla ugaszenia poiarn w za
rodku. Nieprzerywanr prąd wody, wytryskający z 
lego narsędzia, dosięga pi rwcz-go piętra, a cała za
wartość płynu zostaje wyrsnooua bez wszelkiej po' 
mocy lud kiej. Przyrząd ten, zdaniem n c»  lnika 
Btrsśj ogniowej, winien się znajdować w teatrach 
oyrkaoh, magazynach, fabrykach, 1. j. wszędsie tam 
gdzie się gromadzi tnaosna liczba ooćb. P Kempiń 
ski jest równie* wynalazcą płynu, z 'anego sylika- 
tem , który ma tę własność, ii nasycone nim drze 
wo, płótno, papier, ałoma i wióry, ałowem przed 
mioty łatwo zapalne, nie mogą byó przez ogień 
strawione.

Szkolnictwo w Niomczooh. Z powodu mulet nie 
roesnicy zaprowadzenia w gimaazjaoh prnBkiuh egzs 
miód w dojrzałośoi, puduie nono w naukowych koła<h 
berPńskioh kwestyę, osy egzamin i ta odpowiadają 
istotnie celom i ozy mają byó nadal zatrzymane lnb 
teł me. Większość głesiw b#wir_> eówn iosa się za 
zniesieniem t,ch egzaminów, jako nie dajaoyoh do- 
stateusnej miary dejiiałeóoi umysłowej uosuiów — 
z powodu sbyt krótkiej thwili trwania egzaminu i 
pewnego wzruszenia nmyełn, jakie się spostrzega u 
ekłsdającyon egzamin N.tomiac sądzą, *e o doj- 
rzsłośoi ucznia winno jedynie rozstrzygać kolegium 
profesorów, które w ciągn kilkoletniego oborwania z 
uozaiem miało dosyć czasu posn ió bliżej jego zdol
ności i pojęcia

Awanturnik. Niedawno dzienniki pisały o are
sztowaniu w Berlinie, a potem uoieozue z Berlina 
awanturnika Sawina Do biografii tego ciekawego

n o w a  r i i  o  r  h  ?. Nr. 245.

człowieka dodają pisma włośnie następująoe szozo- o niej zapomnień, gdy naraz w tyoh dniaoh odbie 
góły : „Mikołaj Sawin znanym był już dawno wła- rają list z Algieru, z podpisem swego Byna i z opo 
dzom włoskim Już w r. 1878 dał kilka amator-’ wieśoią romantyoznej historyi, prsypominająoej po' 
skioh przedstawień w Rzymie, Neapolu i Floreooyi, j dobne wypadki z wieków średnioh. Według tego li' 
w których odgrywał rolę bajeoznie bogatego bojara ■ stu, Daniel, będąc ciężko rannym, został z pola bi- 
rnskiego, oo kosztowało bardzo drogo dwie damy i twy przez Turkosów uniesiony, zawieziony do Afryki
kilku właśoioieli hotelów. Podczas gdy polieya tro
skliwie ezusała go przez cały rok, niespodzianie 
zjawił się w Weneoyi, tym razem jako przyjaoiel 
Don Karlosa. Wmawiał również, iż jest bliskim ku
zynom hr. Strogooowc. Hr ibia mieszkał kilka lat 
we Włoszech i pozostawił pu sebie tak świetną 
opinię, iż dla jego kuzyna otwarły się w tb] ohwili 
drzwi najpierwszyoh talonów weneokioh. Sawin z 
trzema damami mieszkał w hoteln „Danielli14, miał 
własną gondolę i zwracał na siebie nwagę nieroz
sądny rozrzutnością W teatrze „Fenioe" abonował 
ołę, którą zawsze oddawał do rozporządzenia ko- 

mubądś ze znajómyoh. Między innemi wkradł się 
do łask pewnego dostojnika kośoioła, którego oszu
kał obietnicą nawrócenia na Katolicyzm kilku wy
soko pojtawionrch osobistości ruskich, owego do- 
stoj: .ka zapewniał też Sawin, że pozostaje w bii- • 
akich stusunkaoh i  p. Izwolskim, wysłanym wów--
o*as z misyą do Watykanu. Jednocześnie wspomniałjnowsze badania, najzimniejszą miejeoowością na
. —  - _ _ _ -----------s- .  i.._  L_ł----- rv._ | wjeo(e jeat Wierobojańsk na Syberyi w guberni!

irkuckiej. Miasto to leży nać Jeną. oddzielone od 
niej paBem błot i zwięzłej ziu ii w wysokośoi 107 
metrów w dolinie, otoozonej pasami gór. Najnowsze 
obserwaeye wyluzały jako średnią miesięozuą tem
peraturę w simie 50 stopni C. poniżej zera. Mini
mum temperatnry, wynoszące 60 stopni zimna, bywa 
w miesiąuaoh grndniu, etyoznin i ratym dość zwy
kle, 'a pojawia uię niekiedy w maron. W r. 1865 
stwierdzono temperatnry 67.1 stopni, w r 1866 
66.5 itopni poniżej zera.

i *am podarowany, jako niewolnik, jednemn z plan
tatorów. Tam praoował prze? lat 19, znosząo wszy
stkie męki niewoli. Do jedzenia dawano mn tylko 
surowe mięso, a nbrania nie miał na swojeu. oiele 
od r. 1870. Próbował on jnż szeió razy ncieo, 
ale za każdym razem bywał ohwytany i bity niemi
łosiernie. Nakumuo dopiero przed paroma tygodnia
mi ucieozka powiodła mn się w zupełności. Trzy 
dni i trzy noce pędził w obranym kiernnkn u l  pół
noc , a dojtawszy się do jakiegoś miasta, znalazł 
opiekę u niemieckich kupców. Daniel powiada, te 
dopiero po raz pierwszy ma sposobność napisać do 
rodzioów i prosi ioh, aby poozyuili u rządu kroki, 
celem jego uwolnienia. Ojoieo jeńca natychmiast za
wiadomił o tym liście najbliższą komendę wojsko 
wą, a ta ze swej strony posłała raport do Berlina. 
Sprawa zapewne wkrótce się wyjaśni.

Najzimniejsza miejscowość. Jak wykazały uaj

Ki-Ków, 22 października. 
Płacono za 100 kilogr. netto :

P hi u n u a ....................................
Ż y to ................................................
J ę c z m ie ń ......................................
O w i e s ...........................................
G r o c h ...........................................
Tatarka .....................................
P r o s o ...........................................
F aso la ....................................
J a « * y ....................................
S i a n o ...........................................
Słoma
Koniczyna na pasze za 100 kilogr. .
Ziemniaki za h e k t o u t r ......................
Jaja za kopę ; . ......................................
Masło ca g a r n ie e ................................
Spirytus na 96° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80# „ ,  „
Ri._pok zimowy za 100 kilogr. . . 
Kapusta świeża w głowach L pa . .

N. Reformy.)

od do
8-50 9-12
7-50 7-80
7-25 7-80
7-70 8 - -

1 0 - 12-—
8-— 6 -
5-50 66 0

10*- 1 2 -
11 — 14*—

3-20 
5 — 
1-90

1-50 1-70
8-25 3*60

7 5 * -
7 3 -

16-50 17*—
J.-20 2 -

zamiarze pretendowania o tron bułgarski. Don 
Oarios widocznie wierzył tej bajoe, gdyż Sawin po- 
ti ifił duśó ozęstc wyłudzać od protehileutr znaczniej- 

sumy pieniężne tytnłem poiyoski. Tymozassm 
lydło zawsze wyjdzie z worka. Polioya weneoka 

ns mocy nim ci tyoh wskazC wek , zamierzyła przy- 
a* sztować Sawina, dawin wszakże urządził z pra
wdziwym artyzmem burka — zniknął z Wenecyl, 
potMtawiwHj po sobib masę długów i uicoo pu- 
■tyeL tłomoków, natychmiast władiom polioyjnym 
lozesłano fotografie Sawina, środek ten wszakże o- 
kazał się zbyteoznym, awanturnik bowiem był jnż 
po za grauioami Włcuh.u

NOTO, Ilość wydobywauegu z ziemi złuta z ka
żdym rokiem wzrasta; podczas gdy w r. 18s6 z 
kopalni zfrykońskioh wydobyto tego metalu tylko za
70.000 funt. szterl, w roku bieżąoym produkcja 
wynosi przeszło 70u 000 fnot. ezterl. Najobfitszemi 
„Jaakze są kopalnie Ameryki północnej, a miano- 
wioie Kalifornii i Kolumbii; po tem idą południo
we: Brasylii, Meksyku, Yeaezneli, Republiki Argen
tyńskiej ; resztę dosiarozają Canada, Anst-ciia i ln- 
dye. Ogólna wartośó wydobytego w rokn bieżącym 
złota wynosi około 20 milionów fnnt szterl.

Nowv pomnik Gambetty odsłoniętym został w 
tyoh dniuch w Epineuse, departamentu Orne. gdzie 
dnia 7 paśds<ernik 1870 r. wylądował balon, któ
ry z oblężonego Paryża wywiózł Gambettę wraz z 

rzyjaoielem jego Spnllerem i aeronautą Triohot. 
?rsy odsłonięciu pomnika miał mewę p. Spuller.

Wieża Liffel. W Rrvm ScietUifCjM znajdujemy 
artyzuł, w którym autor p. Max de Nansouty robi 
niektóre zajmnjąoe oblłozenia co do wieży Eiffel, 
I tak do zbudowania wieży potrzeba było 500 kon 
strukoyjny L rysunków, które wykonane były na 
2500 Lrkuaraeh papieru. Kilogram żelaza zoaztcwnł 
t.lko 1 fr. Vrieża zawiera 2,600.000 nitów i
7.000 U00 otworów Gdy p. Eiffel siada na krześle, 
wówoias waga jego wywiera naciek 4 kilogramów 
na centymetr kwadratowy przestrzeni; naoisk, jaki 
wywiera wieża na oeutymetr kwadratowy, wynosi 
natomiast tylko 2 klg., a jednak wieża jest o 298*3 
metra wyżeza od p. Eiffla. Gdyby chciano przy
kryć wieżę, PMuiareby spotnuTcwaó na to 75.000

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r e le g ie m c
<podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 23 paśdzieruika.

Z e  S t o w a r i y u z e A .
—« Do Towarzystwa imienia Stanisława Staszioa 

przystąpili w oharakterze członków wspierającyok : 
GryglasiuW ki Franoiszek w Nowym Jorku, cenzor 
związku narodowego polskiego w Stanach Zjedno- 
oionyoh pół u o one j Ameryki, z wkładką roczną 10 
dolarów ; Kuszelewski Piotr, pułkownik z r. 1863, 
zamieszkały w Javisy we Franoyi, z wkładką rocz
ną 10 franków; w Sniatynie pp. Tytus Niemozew 
s i i , aptekarz; Jan Polońozjk, dyrektor szkoły; 
Władysław Piszek. kaudydat notaryalny, delegat 
Towarzystwa; Franoiszek Piszek, notaryuez; Wła
dysław Solski, kandydat notaryalny i „Kółko rol- 
nioze1*.

=»» Dui* 19 bm. w sali Tuwarzyatwa strzelec
kiego odbyło się ogólne roozne posiedzenie gremium 
aptekarzy, na którem wybrane zarząd trzechletni i 
roozną komisję egzaminaoyjną. Do pierwszego za
proszono pnez głodowanie F. Gniewski egu na se
niora , A Siedleckiego na zuBtępoę i F. Sobieraj- 
skiego na sekretarsa, do drugiej zaś jednogłośnie 
F. Gniewskiego, A. Siedleckiego i E. Stokmara, 
właśoioieli aptek w Krakowie.

A l a n o b  A n ia*  Bada liolm. krajowa zamiano? ła 
tym czasowy jn nauczyoieli Mikołaja Staszkiewicza i Wła
dysława Dąbrowskiego w haliozu stałymi nanosycielami 
cztero-klasowej .skory etatowej męakiej w Haliezu.

P i  *61116816018. Namiestnik przeniósł praktykan 
tów konceptowych namiestniotwa Jana Maje w .J eg o  ze 
Stanisławowa do Krako i, zaś Włodzimierza Bętkowskie
go ze Lwowa do Stanisławowo.

1. — ---- r**
Ć Ł ł n d k l .  N a ucze*enfi . ii,’*y Kośoinszkowskiej

a strów  m ateryała. W ieża kosztowała 5 ,0 0 0 .0 0 0  fr. [prłMełiją j. KruJ. j E T k  Gnd. 1 złr., J.
t  j 2 5 0 .0 0 0  Inidorów, które ułożone jeden na dru- Lj 50 ot, A. 6 1 złr. 50 e t , rasem 3 złr. 80 ot. na 
gim, u tw trry l/b y  słup cłota, mający 8 0 0  m et*ów , Weteranów z 1821 r.
wysokośoi. Obeouie jest na wieży laboratoryum ! Dla biednri wdów* z 1S dzwoi złożyli: N. N. 5 złr., 
v  , .  , , . J J luozenniee z V klasy św. SoholaBtyki 1 złr. 30 ot.
flzyologioino, fi* fOZLu i m ^eorologiozac. | Dla wiowy p0 ^  ;łl3ńou. wygaańoa H. B. K. z

Pan Gailletot, osłon, k akademii nauk, który w sła - , Sto khoiiuu .0  marek i 10 złr., od k. K, 6 złr.
wił się doświadczeniami a wami nad praemianą ga- . -------------------
sów w oiała stałe i płynne, nstawia na w _y ma- { R op ertoar  b u tn i  krakOW śkiśgo.
nometr, mająoy 900 metrów wysokośoi Pan Cailletut --------
spodziewa się, lż za pomcoą sastÓ8(.wania tego oi We o z w n r t b k  24 oidzieruika: „Adryanna
irtymiogo aparatn pozyska bardzo oenne dane oo Lecouvreur“, dramat w  5 at -oh Soriebego i Le
do natury gazów. gouv o.

Ajgoil miniśteryaliiy. Węgiorski minister ko-; W s o b o t ę  26 października: Po raz pierwszy 
mnnikaoyi Barosz, który dokonał świeżu znakomitej i „Książe pan", komeaya w 3 aktach Adolfa Abra 
reformy ■ ruohu kolejowym w Węgrzech, zaprowa ' hamowioia i Ryszarda Roszkowskiego, 
aził t. iw. bilet : okrężne, otrzymał od Towarzystwa i
akoyjLig. fabryki maszyn Gani et Oomp. świouy | ^
prezent. Jc .t nim wspaniały wagon salonowy, dłu-1 A p i ł n n n T T t i P / n r
gości 14 metrów, ważąoy 32.00Q kilogr., z ogro- j A / A 1 m 1  •
mnym pr*epyohem nrządzony, a kositnjąoy 60.000 ; --------
złr. Wagon ten zaopatrzony jeat zawsze w 2800 j Kolej Karol3 Ludwika zmienia z dniem 1 listo 
litrów gazu świetlnego, posiada mnÓBtwo eloktry- pada br. na Bwojej linii Jarosławsko-SoLalskiej do- 
oznyoh aparatów sygnałowyoh, a oałe urządzenie tyohosasowy rozkład jazdy i zaprowadza poeiągi z 
jest nadswyozaj gustowne Podłoga pokryta jest większą uiź dotąd chytośoią.
grubym kuSZ'owuvm dywanem, na którym stoją e - , Wskutek tej zmiany nastąpi połąezenie pooiągów 
leganokie żel»zne meble, obite Bkórą brunatną. Boia- kolei Jarusiawsko-Sokaiskiej z pooiągami kolei Lwow- 
ny wagonu pokryte są płaskorzeźbami w drzewie.' eko-Bułreokiej w Rawie Ruskiej, które umożebni 
W ogóle OBłe urządzenie Bkłada się i  pysznyoh dzieł; bezpośrednią jazdę z Jarosławia do Bełzoa, Lwowa 
sztuLi. W wagonie mieśoi Bię Balon, sypialnia, go- lub Sokala, jakoież z Sokala do Bełzos, Lwowa lub 
towalnia wraz z łazienką, wrezzoie kuohnia i pokój Jarosławia.
dis służącego. i  Przyjazd i odjazd pooiągów w Jarosławiu zostaje

ftolMntynzna hlstorya. V7 Greifenstein, nad Re- niesmiennym, natomiast odji d s Sokala nastąpi 
nem, żyją starzy wieśniacy, Danieiowie, którzy w r. o 45 minut później, za przyjazd do Sokala o 50 
1870, w bitwie pod Grarelotte, utracili syna. Ciężko minnt woześniej, niż dotyohoaas. 
ranny, zmarł on trzeoiego dnia po bitwie, 21 sier-( Zaiazem otwartym zostanie przystanek Poddubce 
pnin, o ezem zawiadomiono unędownie nieszozęśli- między stacjami Uhnów i Zieloną dla ekspedycji 
wyoh rodzieów, wraz z dodatkiem, iż Henryk Daniel osób i pakunków z ratrzymanium warnnkowem po
został wraz z innymi na miejsen pogrzebanym. Ro- oiągów.
dzioe opłakali stratę i w ciągu 19 lat mieli jut ozas ---------------

wozorąj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pwwietrzs 
(zred. do 0 “) 730.2 mm 728.0*m 782.9 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjusza + 1 8 ł .O + « • , * +8*,8

Kierunek 1 moc wiatru 
(0 =«■ oiiza, 10 bnrza) ESE1 ESE1 SW6

Wilgotność względna 
(w odsetkaoL) 87% 88% 88%

Stan nieba 
0=pog.; 10 znp. poohm. 0 10

10
deszoz

U w a g i :  Po pięknym i oiepłym dniu wozoraj- 
szym nastąpiła nagła zmiana; wieozorem błyskawi
ce przy nieomal zupełnie pugodnym niebie. Baro
metr w rannych godzinaoh osięgnął najniższy stan, 
poozem się szybko znowu podnosi przy wiohrowa- 
tych i dżdżystyoh zachodnioh wiatrach. Dalszy Btan 
nieba tymczasowo niepogodny, deBioz, później wy- 
pogadzanie się przy ehłodnem powietrzu.

Telegramy „Nowej Reformy;*
Wiedeń, 23 październik". Prasa wiedeńska 

okazoje wielkie zadowolenie z niemieckiej mowy 
tronowej. Neue fr. Presse nazywa tę mowę do 
kńmentem pokojn.

Wiedeń, 23 października. Tyrol podobno zno
wu zagrożony wskutek ulewnych deszczów po

Bównocześnie został zawarty i podpisany 
traktat zaczepno-odporny mięózy Anglią a Wło
chami.

Ateny, 28 października. Rosyjski następca tro
nu zabawi tutaj trzy tygodnie. — Odbywają się 
wielkie przygotowania na uroczystość ślubną.

Nowy-York, 23 października. Kongres państw 
środkowej Ameryki przyjął proponowane pod
stawy do z j e d n o c z e n i a  u d z i e l n y c h  
p a ń s t w  w Ameryce środkowej.

f i j u r e a  t e l e g r a f i a m i 3 .
W o .  u l o t A s l *  W  l a A < * A a  5 r i' » 1

dnia 23 października 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryaeka renta złota . .
5®/o austryaeka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskipm

K un w wal 
■uctr.

złr. | ot.

86
85

109
100

9
309

9
5

58

30
70
80
20
21
25
10

49
67
35
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NADESŁANE

Zadar. 23 października. Parowiec Lloyda „Fer
dynand Max“ w drodze z Dubrownika do Pun 
taduro skutkiem,’ silnego wiatru Sirocoo doznał 
widocznie jakiegoś nieszczęścia. Na parowen był 
ks. Piotr Karageorgiewicz. Wysłano inne statki 
na wyszukanie i ewentualnie na ratunek. Mimo 
gorliwych poszukiwań uie znaleziono ani śladu 
parowca.

Budapeszt, 23 października. Pesłi Naplo w 
ustry sposób polemizuje z wywodami ministra 
F u j e r y a r y ’e g o  z powodu znanej sprawy wy
wieszenia chorągwi austryackiej podczas ćwiczeń 
wojsiiuwych w mieście M o nor .

HUdapeezt, 28 października. Stronnictwo nie
zawisłych powzięło uchwałę, aby ministra Fe- 
jem ryego p u s t a w i ć  w s t a n  o s k a r ż e n i a ;  
stylizacya uchwały jest judnak niejasna. Sprawa 
ta narobi zapewnie wiele hałasn.

Berlin, 23 października. Nowy budżet cesar
stwa niemieckiego wykazuje zarówno w rubryce 
dochodów, jak i wydatków sumę 1.208,664.789 
marek.

Zwyczajny budżet wojskowy wynosić będzie 
nadal o 6,629.000 marek więcej, z tej liczby 
1V* miliona przypada na utworzenie dwóch no
wych korpusów armii.

Nadzwyczajny bndżet wojskowy wykazuje je 
dnorazową prze wyżkę w kwocie 189,552.000 
marek.

Berlin, 23 października. Niemiecka mowa od 
tronu podczas odczytania jej wywołała kilkakro
tne objawy zadowolenia ustępem, który mówi o 
widokach utrzymania pokoju.

Dzienniki tutejsze wszystkie bez wyjątku obja
wiają powszechne zadowolenie z tej mowy.

Berlin, 23 października Reiehsaneeiger ogła
sza, iż przestrzeń wschodnio - afrykańskiego wy
brzeża pomiędzy północną granicą W i t u  i po
łudniową K i s m a j u  oddana została pod prote
ktorat niemiecki

Brukeeia, 23 października Ks. F e r d y n a n d  
bułgarski przybył wczoraj rano z C a l a i s  do 

B r u k s e l i .  Wieczorem zaś wyjechał kuryerskim 
pociągiem do K o l o n i i .  Książe zachowuje ści
słe incognito.

Paryż, 23  października. Przybył tu arcyksiążę 
A l b r e c h t  w przejeździe do Madrytu.

Paryż, 23 października. Figaro donosi wiado
mość sensacyjną, i rząd angielski podpisał 
u m o w ę  o p r z y s t ą p i e n i e  d o  ś r o d k o w o 
e u r o p e j s k i e j  l i g i  p o k o j u .

Dr. Feliks Silberfeld
otworzył 2537*6

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w  K a l w a r y l .

—MMM——M— i1 — ■MMMM—y M E WiBttOWBiHJ

NADESŁANE.

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Borowskiego

przeniesiona
n a  r ó g  u l i c y  S ie n n e j (dawniej Mały Ry

nek) 1 S t o la r s k ie j  ( S ie n n a  7 .) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

NADESŁANE

Pomiędzy zakładami bielizny w Wiedniu zajmuje 
handel bielizny p. Franciszka Derbohlaw (9 Be-
zirk , Pramsrgosse Nr. 22) bezsprzenzmo pierwsze 
miejsce. Wszystkie artykuły bielizny są właBjego 
wyrobu, przeważnie w najlepszym gatunku — dla 
tego z całą słusznością bielizna ta, j&ko najlepsza i 
najlepiej leżąoa, uznaną została. Koszule, kołnierzy
ki, mankiety i t. d. w bogatym wyborze, starannie 
i trwale zrobione, zadowoluią najwybredniejsze wy
magania Na nwagę zasługuje Derbohlawa bielizna 
normalna Z poręczonej czystej wełny owozej, nie 
bojąoa się żadnej konkurencji. Ilustrowane cenniki 
pnOseła firma na żądanie darmo i opłatuie.

2471 2-8

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z - d e n t y a t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne studya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu.
Wseystkie operacye na kalanie betboleinie

(1010 21-?)

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -  
n i o a e k  otwarte codziennie próez poniedziałków od 11 
do S. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— W y s t a w i  l i o u s t a j ą o a  s j e d n o o z o  n e g  o 
T o  w. P r s y j a o i ó ł  S z t u k  F i ę k n y o h  w S u k i e n 
n i c a c h  otwarta codziennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteeżne 15, w powszednie 30 ont

K raków , dnia  23/10.
(Bez bieżącego kupnu.)

Ruble papierów, . . . .  za 100 rubli 
Marki . iemis«k..- . . . .  za lOu mar. 
90-to frankówka złota . . .
6°/. Pożyozka krajowa galiu za złr. 100 
4l /i#/o Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 

Obiiganye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i ł / i 0/. LiBty zastaw. Banku kraj. la  złr. 100 
5*7, Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
4°/, Lii ty zastawne Tcw. kred. iem.
4°'. „ „ n „ „ n  Ern.
4 ’/l°/o » n n r ,  T)
P • " " ” , ” * , . . .„ n _  .u  hip. z prem. 10*/, 

„ „ „ zwr. z l  %  lat
, Król Pol. za rubli 10< 

likwidao. „ .  „ „ 100

n
m

*7.

Lw ów, d n ia  19/10 .
, ia  z biu ąoego kupnu.)

Akoys Danku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
.  Diety zast. Banku hipot. gai. za złr. 100 

4 7 ,0/. i»sty zast. Boa <u kraj. za iłr.
5%  Listy zast, Tow. kred. ziem. za złr.
47*7. n .  „ za złr.
4°/. .  7 n o kr. 56 złr. 100
. Obljgaoysindemn. caliu za zi 100 m. k 
b°L Oli%. I "aun. Panku kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 — 124 25
58 - 59 —

9 44 9 54
104 25 106 —

96 25 97 50
103 25 104 75
97 25 98 25

100 25 101 50
96 — 97 25
94 — 95 —
98 50 99 50

100 25 101 25
103 — 104 25
100 — 101 —
94 75 96 —
86 50 87 50

279 50 283 50
100 15 101 15
97 50 98 50

100 50 101 50
98 65 99 65
92 80 93 80

104 — 105 —
100 50 101 50
96 50 97 50|

W arszaw a, dnia  21/10
(Bez bieżącego knponn. ) 

Listy zastawne z r. 1869 z 
4°/, Listy likwidacyjne . . z 
5°/. Listy zast. Warszawy I Em. ,
57 .
57 .
57.

II Em.
III ,ul
IV Em. ,

płacą żądają

rubli 100 —  — 97 —
rubli 100 88 10

„ 100 ------- 98 50
„ 100 ------- 95 75
„ 100 ------- 95 20
„ 100 —  — 94 90

Wl6d6ó, du ła  21/10. 
Obl i gi  d ł u g u  p a ń s ł w n

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 R«nta austr. papier. . . zs złr. 100
50/. 7 n srebrna . . za z a . 100
4°i„ „ „ złotL . . .  za złr. 100
■”/„ „ „ papier, nowa za złr. 100

4°/, Lusy z r. 1854 na 250 złr. . . za 100
z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
z r. 1860 na 100 a . . za 100
1 r. 1864 bez ■/, całe . . za 100
z r. 1864 hez °/, pół . . za 100

#7.
57.

Obligi >y« korony węgierskiej.
4°/„ Ren z ł o t a .......................... za złr. 100

za złr. 100 
. . 100 

.. . 100 
100 
100

67, Renta
ó7„ Obi. k.Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyozka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka preui. węg. 00 50 zł. „ 
4°/, L iij Oii a< kiu<rneiSB-Reg.) „

85. 70 
86 

109 65 
100 25 
132 60 
138 8(1, 
144 — 
177 50 
177 50

99 95 
97 10 

113 - 
139 25 
138 50 
128 —

85 90 
85 20 

109 86 
100 45 
133 50 
139 20 
144 50 
178 50 
178 50

100 15 
97 50 

113 60 
139 75 
139 50 
128 50

Obligaoye IndemaLaoyjne.
5#/0 Obi. ind. Galicji . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za luOm.k.
47„ Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy znstawne.
41/,7 0 Boden-Oredit allgem. 8st. za złr. 100 
3°/0 oudeu-Oredit allg. oaf z pr. za złr. 100 
5°/„ Bankn hip. gal. < 10°/, pr. za złr. 100 
5°/, Banku hip. gal. 40-ietnie za złr. luO 
5% Gal. Tow. kred. ,  em. stare za złr. 100 
4°/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
*1/i7„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 10J 
V /i7  Bank krajowy galioyjski za złr. 100 
5°f, Bank kraj. obi. koiaui alne za złr. 100 
4 ‘/,°/„ Bankn anstro-węgiorsk. »» złr. 100 
4°/, Banka austro-węgierskiego za 100 
4°/0 Banku nip. węg. z pretiią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 iłr . w. a.
Kredytowe austr. . • na 100 złr. w. a.
C l a r y ............................... na 40 złr. m. k.
47 t Tow. zegl. Dun. . na 100 ur. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Bady) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa............................... na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 sir. w. a.

płacą Aądąją

103 60 104 60
1 4 — 104 80
104 70 105 20
88 — 88 50

100 75 101 25
108 108 50
102 75 103 25
100 40 100 70
luu 60 101 10
93 90 — —
98 75 98 95
97 50 25

100 25i _
102 — 102 bO
99 80 100 20

U l — U l 50

8 20 8 60
183 _ 184 —
59 5u 60 —

125 _ 127 —
24 50 25 —
61 25 61 75
18 70 19 10
12 30 12 80
19 60 20 10

— 37 —

OsMois
dywid.

6- — 
5 -  
13 
18 — 
21 —  

30—  
39*80 
12 —

A ngloD aus.......................... na 200 słi
Bankrerein WieLer . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handln i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galio. Bank hipoteczny na 200 złr. 
1 endarbank . . . . ua 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.

27 fr. 
1 .:r.

Akoye bukow e.

Unionbank

144 -
116 30 
307 25 
319 — 
280 — 
256 20 
919 —

na 100 złr. 244 25 244 50

Akoye kelojewe.
2-cgluga na Dunaju . 
Fe* iynanda Półnoon. 
Karola Ludwika . . 
Koszyoko-Bog umińskie

16-87 
117-25 

7*35 
7-94

13-40 Lwowsko-Czerniow.

na 500 złr. 380 -
na 1050 złr. 2597—

Staatseisenbahn 
Lombardy (Siidbabn)

na 210 złr. 
_ suO złr. 

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

za sztukę
W a I n t  y.

Dul ..y pełne °.azne . .
Z0-to Fr in k ów k i................................za i>.inkę
20-to M a rk ów k i................................za sztukę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z t e r l in g i ................................za sztukę
Banknoty włoskie . . .
Bubie p p ie r o w e .........................za 100 sztuk

płacą {żądają

144 40 
116 90
307 75 
319 50 
290 — 
256 60 
921 —

192 bO 
156

126 ia

5 67 
9 50 

U  69 
9 75

46 70 
120 -

382 — 
2603— 
193 — 
159 — 

7 25 
|23c 901237 -  -

126 75

5 69 
9 51 

11 71
9 80

11 92 12 97
46 80 

123 50

AUGUST BACZYJfSKI
i t o r  e r y i w l m n y

Kupuje i ^przedtfie, tak ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, loBy, monety, oraz inne 
walory: «*. intiiie i realizuje wylosowane efekta i kupony, wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich . ub zni jjdZj jb miastach 

w Ausi ryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia «ó<x>'iowe. wt koj ^ ;— ;--------J — ’— — ***^~—J
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Ki. 245. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Pażclzierpika 188P

W y s z ł y  z  d r u k u

najpopularniejsze kalendarze:

, ANANAS"
Kalendarz humorystyczny 

iilustrowany.
TreSC piorą najlepszych humorystów.

Rysunki kostrzewskiego, Kruszewskiego, 
Ichnowskiego, Kucharskiego i W ł. Szy

manowskiego.
Okładka chrom olitografowana. — Bogata 

część kalendarzowa i informacyjna. 
C e n a  6 0  cen tó w .

Najtańszy iilustrowany

W ielostronnie znana m etoda Ieczenisi.

C e n a  2 5  c e n t ó w .

Ozdobne Kalendarze ścienne.
Egzemplarz po 15 ct.

po  18 c en tó w .
fcikspedycya na Kraków w księgami 

K. Bartoszewicza w Krakowie, Sukien
nice, L. 27, na prowincję w drukarni 
A. koziańskiego w Krakowie, ul. Szew
ska, L. 21. 2573 1 6

Wszystkim cierpiącym na nerwy
najgoręcej poleca się wyszłą w 17 nakładzie broszurę 

K o m a n a  W e ls s in a n n a

„O 1 M e  i
Be^pfair. 3 do nabycia za pośrednictwem a p t e k i  I i e o n a  H o -  I 

■ n e r a  w  u t l r a k o w l e .  2445 1

Ś w i a a e o t w a  z n a k o m i t y o n  l e k a r z y .

Z m i a n a  l o k a l u

M A R Y I  P R A U S S
k tó ry  p rz en ie s io n y m  zos ta ł  z d n iem  1 p aź d z ie rn ik a  b. r .  

z u licy  G rodzk ie j ,  L. i  I .

na ulicę św. Jana, L. 8, I sze piętro,
poleca 2501 6 20

Skład materyj jedwabnych czarnych i kolorowych,
P luszy  i Aksam itów  Lyońskieh , 

Nowości na suknie i konfekeye damskie, 
W l e l l s l  w y t o ó r

sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty
stow ych. dżetów, pa3manteryj i wszelkich innych strojów  damskich.

Cbstalunki załatwia się w  jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Młody przemysłowiec
katolik, wykształcony, na pięknem sta 
nowisku, poszukuje, z powodu braku zna 
jom ośei i tow arzystw a, na tej drodze 

t o w a rz y s z k i  ż y c ia .  
Ł iskaw e listy uprasza pod lit.' O .  SL 

A . poste restante t io r U c i .  2570 i  3

Bic.k) angielski
nowy, wysoki 50 c a li , z powodu wy 
jaz lu , jest do odstąpienia Zb znaczm m  

ustępstwem . 2572 1 
Tamże F o r t e p ia n  w ie d e ń s k i  

Bósendorfera (ojca) jest do sprzedania, 
Ulica Starowiślna, L. 21, I piętro.

; W  i e ó i
280 morgów mająca, 4(r powiecie Gorli
ckim, pół m ili od kolei, jest yod przy 
stępnem i warunkami d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Zalesie poczta Rzeszów. 2574 i 5

L. 2491.

Ogłoszenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

m yta drogowego na trzy lata od 1 sty 
cznia 1890 r. po koniec grudnia 1892 
przy drodze powiatowej W iel cko-Gdow- 
skiej w Przbbieczanach, rozpisuje się ni 
nń‘|8zem publiczną licytacyę za pomocą 
ofert p isem n ych , zaopatrzonych w wa- 
dyuin lQ ł /0 od sumy wywołania. Liev  
tacy a odbędzie się dlia 4 listooada 1889 
roku w biurze Wydziału powiatowego 
W Wieliczce. Oferty mają być wnoszone 
do godziny 12 w południe. — Ceoę wy 
wołania stanowi dotychczasowy ezyasz  
2052 złr. rocznie, udi której to ceny tylko 
oferty wyższe przyjmowane będą. W a
runki przejrzane być mogą w biurze 
W ydziału powiatowego w godzinach u- 
rzędowych. 2576 1 3

Z  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o .
Wieliczka, 16 pażdzi rnika 1889.

Prezes K o n o p k a .

•  MAGAZYN MÓD

9

i
w  K r a k o w ie  

B u k l e n n l o e ,  X a. 1 8 ,
poleca

na sezon jesienny i zimewy
KAPELUSZE DAMSKIE

w  w i e l k i m  w y b o r z e
pióra strusie i fantazyjne,

oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wcnodzące.
Zam ówienia na s u k n i e  cL im -

8 k ie  przyjmuje, wykonując tako- 
we spiesznie, z gustem  i ele- 
gancyą. 3222 18 19 j

M o d e l e  p a r y s k i e .

9

i

W ie ń c e
bat/stuwo, metalowe i z żywych kwiatów, oraz 
szarfy do tychże, na nachodzącą porę

poleca 2545 2 4
handel przyborów kościelnych

Stanisława Przybylskiego
R y n e k , A —B , 46.

Zamów.enia z prowincyi uskutecznia łię odwrotna pooztą.

M

5;
5

*

UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

3 V j l .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
K u k ie n u ic e  X r .  13— 14 w  K r a k o w ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki układ bięlizny dia Panów, L>am i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- j 
tnnkn płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.
a a  o  e  n  n  i  k .  a a

Kołh.erzykl męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, Z haftem rę-

I

gatunku za ’/» tuzina złr. 1.20 do 1.5(1
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
Pj tuzina lnianych chustek do uosa ct. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. 
tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do, 6.
*/* tuzina -jngirl. batyst, chustek dc nosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 at tuka |37 łokci albo 23*/t  m.) dobrego 
nłótna Iniaaego z/r. 6 .50 ,7.5o, 9 ,10  i i 2.

1 sztuka (37 łrkci albo 231/, m.) */4 i 7* 
srjąskiego płótna złr. 10, 11.50, 12,12.50, 
13, L4 i 16.

1 sztuka (63 ł  albo 39 m.) s/4 holender, 
weby złr 2J, 2H, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 i . albo 42 m.) “/„ i s/4 pra
wdziwego iiniibtir8kieg i płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12
1 sztuka ’/* lnianego płótna na 6 przeście

radeł Ł,'Z SZWU ud złr. 15 do 2).
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 et. za metr.
Serwety "óżnej wielkości od 7* 6° ' ”/< i 

*74, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zfr.
Garnltury lniane do nakryeu stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszul*' dam skie.

Z Szyfonu złr. 1.10, _ haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rśmbućśkle- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M ajtk i dam skie.

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
tow.au. tzlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 

Z harebautu gładkie złr. 1.60 i 1 75. 
Haftowane ozdooue, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2 75.
Spódnice dam skie.

Zwykłe od złr 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 5.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 
Spódnice z Irenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.5u i 9. 
Spodnfee z harabann, gładkie, złr. 2 i 2.60. 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zw\kłe 1 złr , ieps/e złr. 1.50 

z wstawkami haft od z!r. 3 25 d*> 3 50 
z barchanu gładki* złr. 1.20, l/T) i 1.30 

Haft. -ozdob. lub okład, piką /dr. 2.90 i 3.20
H o s i u l b  l u ę i  k l t

Z najlepszego angielskiego wy fonu z gor
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płatni, rum burs kiego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K A l e s o n y  u i ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od- 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna ud złr. 1.60 do 2 50.

Wielki wybór pończóch Ja nskioh białych i kolorowych, Jakatet męskich skarpetek
w różnych gatunkach i kolorach. 242% 8 C .

Za wszelki u nas zakupiony towar ręnzy się , co się nie podoba , odbieramy, za- 
jnieniąmy »lb wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetuluą, 
i że nasze ceny są bez konkarencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  7 f .  t l ^ Y E R l  i  S p ó ł k i .
Skład fatr-y*zuy towarów płóciennych, zrnas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K ra ko w ie , S u k ie n n ic e , N r . 1 3 —14 , naprzeciw kościoła N. P Maryi.

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papierń, sk ład  obió i ln tro lięa to rn la

w  K r e t k o w l e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski i angielski w  kasetach i paczkach.
Pupier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

P i ó r a , o ł ó w k i ,  k r ó d k l ,  b l o k i ,  teczk i i  p a m ię tn ik i .

W zory rysunkowo angielskie i francuskie.
W i e l k i  w y b ó r  . ą l b i i m ó w  n a  f o t o g r a f i e .

Begestra gospodarcze i księgi handlowe
ora/, wykonywamy o z d o b n e  a d re s y , d y p lo m y , a lb u m y  i  te c z k i.

Bilety wizytowe litografowane i drukowane. 1425 10 o

mu Y J j l o a  G lr o ó a s l t a .  L  8 ,  X p i ę t r o .

i t t  t e l e g r a m .

»  O  F I L I I

H eilm anna Kuhaa i Synów z Wiednia
w  K r a k o w ie , u l ic a  G ro d zk a , L . 9 , 1 p ię tr o ,

nadszedł wielki transport

U biorów  m ęskich i dziecinnych
n a  sezson je s ie n n y  i  z lu io w y .

Ubrania marynarkowe je
sienne i zimowe ud złr. 13—25 

Ubrania żakietowe . . od złr. 25— -'.2 
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Ubraala salon, i -akows
najnowszego fasonu od złr. 2r —43 

Paltoty . . . . . .  . u d  złr. 14—38
Menżykowy miastowe . od złr 14—22

Hawuloki, szlafroki, bundy do podróży, kuitki, kożuszki, futra miastowe po nbjttfszytfi certoli,
M p o d u l e  z i m o w e  v>l SI z ł r .  d o  | 1  z ł . - ,

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
Ę 0 T  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwisk- >rmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

p F  B k ł a d j r  i  a  .  . r a .  M i l  
w Wiedniu, w Krakowie, ulica G rodzna, L. 9, I j ię tro , w Tarnowie, w Przemy ilu , 

we Lwowie, w Czernlowoaoh, u  Biały (Bielskn), w Opawie, w Pilenie.
Z ozacunkiem U e i l a i a m i  K o k u  i S y n o w i e  

246* 9 0 w Krakowie, ulio Grodzka, Nr. 9, I piętro.

Za Apeninami
przez S ta n is ła w a  ten*;

Wydanie drugie wykwintne. Cena 1 z łr . 
Sn centów.

Tegoż autora :

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, stron 311. C en « Si z łr.

Skład w księgarni G Gebethnera 1 
Spółk i w  J _rak «w ie  1 w Innych  
księgarniach. 2106 9 20

" W  l i l a
T o k a j  s k o  -  H e g y a l a j  s k ie

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
H i .  K L E I N  J  L

Hurtownika win w  Koszycach
(Kasnhau Ungarn). 1938 47 0 

C o i i n i k l  o p ł a t n i e .

T J l i o a  G r o d z k a ,  L .  8 ,  X p i ę t r o m
J .  § O B O L E W § K l

w  Krakowie, p rzy ul. Grodzkiej, L. 3,

V
t .

I ,  p M T  S ?  w zapasie cafe wyprawy ślubne, a kusztorysy tychże udziela i ! j  bezpłatnie.

?,-v w szVSTKjr.it SKfólUCH CYGAR

L e  D R A F E A U  N A T T C E A L

S Z T A H D A B  H A B 3 3 0 Y T
yra w O zln y  Cnnonzlcl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
u v > : c  ciłmsi

A  y p .  O e t w l  o r  A  B w u y
w  r z n r i u

^ F a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o W ^ i C

8KI OLÓWNY DI.A AUSTHY1 : O tto K .  >111 *  O- t Sum im »‘-r|—■. 3. -w WrDNID

Kto chce kupić dobrze leżącą i t rw a łą _ m ęska a b  dam ską b ie 
liznę, niechaj się uda wprost do fabrykan ta

a  Franc. Derbohlaw
W i e n ,  I X . ,  P r a m e r g a s s e ,  22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanic dobrze le.. scą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych oensoh dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim iaterrsie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
JProszę k a za ć  sobie n a d e s ła ć  m ó j ii lu s tro w a n y  

c e n n ik  g r a tis  i  f r a n c o .  152 2 35 50

Szlązaczka
mająca la t 21, katoliczka, poszukuje miejsca za 

gospodynię do dworu mb na plebani4. 
Łaskawe zgłoszenia: Tofla Twarda B ystra 

polska, L. 66, poczta Biała 2542 3 3

Zarząd dóbr Kielanowice
jpoczta i stacya T u c h ó w  

poszukuje

i energicznego ekonoma
xx  l e ż o n a t o g  o .

Posada do objęoia zaraz. Podania nieuwzglę- 
dnione aos ają be?, odDowiedzi. 2564 3 3

zdolnego

:x x x x d o o o c ~:
C U K I E R N I A .

pod firmą

W I I C E U T Y  K O iY D O Ł E W I C Z
p r z y  u l ic y  F fo rya A sk ie j, L . 33 , 

poleca ife in o w u . > Publiczności torty w rozm aitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki najwyborniejszó z rozm aitemi naturalnem i smakami, 
ciasta bardzo sm aczne, w wielkim  wyborze, ciastka drobne, tak zwane 
h e r b a t n ik i  i p e t it  v o u rts . Poleca również C o g n a c  prawdziwy 
francuski, tudzież l i k i e r y  z a g ra n ic z n e  i w ła s n e g o  w y r o b u .  
Zamówienia m iejscowe i na prowiucyę uskutecznia z wszelką akuratuością

jak najspieszniej. 2s 30 lo  la

Towary duborowe. — Ceny umiarkowana 
S  P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  w d w r o u  ą  p o c z t ą

Z d. I października b r.
otwartą została 

w domu W go Leu«rta, ul ‘ct: 
Sławkowska, 0, I piętro,

z charakterem czyst > prywatnym.
W p;ęknie urz&dzotiych salonach 

wydają "się śn ż »4a i l a ,  o b i a 
d y  i k o l ą c y e  c z y s to , z d r o 
w o i  s m a c z n ie  p r z y r z ą 
d z o n e , w cenach dla każdego 
przystępnych. <453*. 4 5

J ó z e f a  H o r n .

Rzeźby, s to lik i^  
roboty zaczęte, |

l i p n y  m yffiow eiatM m e 
perfumerie, mydła, gąbki

poleca handel Jawniej 1079 8

F. Bruno Hahna

L ( W .  E .  A n g e lu s )
w Krakowie, ulica Groizka.

G. k. up. Pasy przeiiuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z s p r ę ż y n a m i  „ P e l o t t e n M
Ts nowej konstrukcji 
pasy priepnklinowe mo
gę -i całą sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największreh i najstar
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej praty z i- 

rc n.t. . ,  u a -t. h. i, trn  tnionei in, jako 'n a j -  
Dwnbociny aa a*t. J»r. 10. n e w i l i c j s / . y ,  n a j -

Podanie nuary : * ■ a . , 3
I. obKtoii W bindrach w cm. p r a k t y c s u z c j s i e y  
8. (Jdr.io przepuklina aiq znaj- i  a i l l j d o g o d n l c j -

^ ^ L ,,-ti"rci.pr:iW0 ,n’' p, z iz
Wielkość mniej więc, prae- WSZ) Stale poWftgl lekar- 
pukiin.y, up. gęeiogo. ku- skie uznany, za aajlep-
^ 4 c ,Jiju ’d.“b Wi,nr°‘Ci polecić.

0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,
W ie  u ,  S t a d t ,  G r a b c u  3 9  (im Iunurn des

Tratt-ierhofcsj. 605 63 7f 
Przesyłka szybka L dyskretna z illnstrowancmi 

sposobami użycia za zaliczką.

K R A  W  A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel 

kim wyborze, oraz 1883 14

paiasole jedwabne, laski,
i tutki do papierosów 

firmy Oawley & He pry w Paryżu 
poleca Magazyn 

A u  B o n  M a r o M ó  
ł  l  L i i  P A  E I L E

w Krakowie, ulica Grodzka, L . 6.

g~g,~rtF~d>iJOu ó

Ń A L O N  H O k ‘
oraz

Francis!) i Moiiifitiia
w K rak ow ie

Unia A-B, I ptyra, w danu Wc« Jaiłgl,
zaopatrzony został w śwież*

jesienne i zimowe kapelusze,
p lA f a  i  k w ia ty .

Wykónaje suknie podług najśwież
szych żarnali paryskich po cenach bar
dzo umiarkowanych i poleca się łaska
wym względom Śzan. Pa ! 2461? 8 0

i -Sii!i®h!iSp=Ot

i Powidła
prawdziwe turecł te
nadeszły, jak co roku, w najlepszym  

gatunku do handlu 25*10 312

H .  K p e t m e h m e r
w  Krakowie, Pynek, 10.

H. Kretschm er 
w  Krakowie, Rynek. L. 10,

lagazyii tow arów  korzennych i norymbergskiclr
otrzymał świeży transport

kawy w najlep. gatunkach
jako to : M ok ę , Ceylon ,  Jawę itp., <ó- 
wnież dostat można codzień świeżo p a lo 

nej kaw y po niskich cenach.
Wielki wybór artykułów religijnych.

Skrad papieru f przyborów pisennych- j
akier połyskow y do zapuszczania p od łóg  

pręako schnący 2390 12 12 j 
po cenie fabrycznej. *

ZATWARDZENIU
za p o le g a  s:ę i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych C a u v m

Przepiływ ino prze1 lekarzy fraucuskioh i za 
granicznych od lal 30-u saw ze z wielkiem po
wodzeniem , } onieważ składają się wyłączni z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia »ui kolek i mogi; 
się używ<e jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lub sprawia ąey przr c tys'ezenic. Me
toda użycia w polskim jęzj ku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaiua znajdowały się we flakoni
kach włożonyt v pudełeczka kartonowo i aby na 
zftżdej pigułce znajdował się napis C a u t a i n .

W Paryhi w apteoe pana D e h n u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w apte tch pp. 
W. B edyka, .'. Trauezyńssiogo i K. ( 'iszniew- 
skiego; we Lwowie ■ aptece pp. kn. kerś i u 
kalin ita Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra M aukijw icza; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
iaka i F ranzosa; w Czernlowoaoh w aptece p. 
Goliobowskiego. 78 32 0

Gry ogrodowe
la wu tennis, krokiety, wo
lanty, obręcze, serso, piłki
1 bardzo wiele inuych otrzyim ł 1 bardzo 

Szan. Publiczności poleca

WILHELM FENZ
w  K r a k o w ie .  1277 15 o

A K A S ^ A C I K .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jak daw niej, choroby stawów, nięónl I 
nerwów (nerwobóle, koreze, porażenia, hysteryęj, 
j»ko też jion ią  >.>szek i otyłość za po u ą 
m ięslen la  (Massage) według metody Mez- 

{„er* w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu W go Kaozmarskicgo przy n i .  G r o d s -  
klej, t i .  P #. 2417 11 75

JÓ Z E F A  E K E R O W a T"
l e k c y j  t m ń c ó w
■alonoYKych lokowych w domach pry
watnych, peneyonatach oraz w własuem 
mieszkaniu przy u l .  H I a w k o w ą k l e J .  

Ł .  S A , I  p i ę t r o .  2*81 18 0

Posady urzędaika.
Austryaeki N iemiec, nkońozony słuohacz wyż- 
jzegu znfładu roluiczego, lat 29, katolik, kawa
ler, włajająoy czeskim i polskim językiem, z 
wyroi ionem pismem , dobry buchalter, który 5 
la  pełnił obowiązki adjunkta ekonomioznego 
w jednym 1 v i^kszych obszarów dworskich w 
Czech *oh, od 2 lat kierownik większe, fabryki 
spirytusu w Galioyi, z najlepszemi jwiadectwami 

i poleceniami, życzy sobie zmianr miejsca.
Ł  u kswe oferty pod literami A .  b .  IG O  do 

AdminUtraoyi „N. Reformy". 2t>o4 3 4

( 1 I I H
ALBERTA SCHUMANNA

pizy
Dziś w czwartek

Rrzedstaiienie Calowa i BonoUsowi
na dochód pięciu braci Bozza.

8 karych ogiurów przedstawionych przez 
dyrektora A. 8chumanna 

Po raz czwarty
„Huppenfee“ czyli szafa muzykalna.

P o c z ą t e k  o  g o d s i u i f e  7 1/ , .  
A l b e r t  S c h u m a n / . . ,

2329 24 0 dyrektor.

f . STACHOWICZ
krowiec cywilny I wojskowy

Kralów, R y te l główny, 30,
poleea bogato raupatrzonj skład wt.al- 
-  ib- rodzaju nnifurmów, jak, teł wsrelklo 
artykały dla e. k. oBeorów , . rzadnikow 
2803 wojskowych ł oTwilnyeh. 29 Sb 

Ceny um iarkowane.

Ziółka piersiowe
D r a  M e e b u r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
e.vwym, mianowicie: uporczywym kata- 
■ om, kasilowi zapaleniu gardła, chryp
ce, zafiegmieniu i t. p.

P a k i e t  5łO  c t - ,  za stempel i opa
kowanie na prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w apteoe „pod złotą głowąu 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 18 o

P ie rw s z o rz ę d n a

instytucya finansowa
udziela primo loco

p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e
na dobra i domy szybko i pod w arunkam i 

bardzo k » .  * .stnemi.
Bliższych wyjaśnień i lUiela Samuel doldiinger 

w Krakowie, ul. św. Filipa. L  II. 2532 * 12

P o s z u k u j ę

m a > ą t k u
w Galicji zachodniej, z dobra glebą i 
należyteroi budynkami. 2540 2 4

S e w e r y n  Ż y  w i e k i  
w  B a ry c z c e  o. p. N ie b y le c .

wyroi, ta! udoskonalono, że prs*- 
: wyżu* snują dobrucią pra . dzi
wy fianc ust Rigollota.

t w it i w ą  1 fUmmg 1p. izmk. b>. SśnU*. I
W —l H«t»a  3»MjjWf - I

Diisseldorfska fabryka 590 32 52

Mositardy i Ora «, dtete i ntocowep
JA N A  LEBEHS2TŁIHA .  KRAKOWIE-

T U T K I
(€ » X 3 U 9 r X -)

z prawdziwych francuskich papie
rów , ,H o u b lo n “  i „W a is**  
( A b a d i e )  poleca hurtownie i 

oięściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

P .  S z u l s l e w l o z a
w  K r a k o w i e .  2372 13 0

Z drakami Związkowe] w Krakowia. P a p ie r  t  fa b r y k i B r a o i P j J kow ś li i(*h w  B ie la k u . Odpowiedaalny rzadetf drukarni A. SsjjewakL


